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Depesza do Generalissimusa Stalina 
uczestników centralnej akademii w Warszawie 

w dniu Wojska Polskiego 
GENERALISSIMUS JOZEF STALIN 

MOSKWA-KREML 
Robotnicy, tOłnierze, Inteligencja pra_ 

cująca - zebrani VI Warszawie na uro_ 
czystej akademii Stołecznej Rady 
NarodOWej w dniu WojSka POlskiego, 
śle Wam - Wodzowi całej postępowej 
ludzkości, wielkiemu przyjacielowi na
rodu polskiego, niezłomnemu chorąże_ 
mu poJtoJu - wyrazy naj głębszego 
przywiązania l wdzięczności. 

Nar6d polski nigdy nie zapomni, że 
dzlęJd zwycil:stwu dowodzonej przez 
Was bOhaterSkiej ArmU Radzieckiej nad 
hitlerowskim faszyzmem, mogła po
wstat I rozwijać się Polska Ludowa, 
mogły powstat siły zbrojne - ludowe 

ki, jak służyć sprawie wolności, pokoju 
i socja1izmu, stało się armią nowego 
typu, armią wyzwolonyCh robotników 
i ehlop6w. 

Nasze miody kadry ofice.rskie, syno
wie robotników I chłopow uczą sIę 
stalinowskiej nauki wojennej, nauki 
zwyciężania. 

Siły zbrojne Polsld LUdowej,. bl~rąc 
przykład z armii kraju zwyclęskle~o 
socjalizmu, nieustannie podnoszą swoj 
poziom wyszkOlenia b030wego i poli_ 
tycznego, wzmacniają świadomą dy_ 
scyplinę WOjSIlOWą i moralno_politycz
ną zwartość swoIch szeregów. 

H o jsku P91skiemb 
WOjSko Polskie. ' 
Zwycięska I bezprzyk1adna w swym 

heroizmIe wojna nar.od6w radzieckich, 
pod Waszym genialnym kierownictwem 
przeciw hitlerowskiemu faszyzmowI 
była natchnieniem dla mas lUdowych 
Polski w naszej walce o wolną Polskę 
Ludową. 
Dzięki Waszej ojcowskiej opiece Wolo 

sko Polskie zostało zaopatrzone we 
wspaniałą broń radziecką. Oficerowie 
radzieccy uczyli żolnlerza pOlskiego 
sztuki wojennej I władania nowocze
snym sprzętem wojskowym. 

Lud pracu}ący naszej ojczyzny pod 
kierownictwem BoleSława Bieruta I Pol 
sklej Zjednoczonej PartU Robotniczej
oflarDIYm wysiłkiem rea1izule wleUd 
Plan G-letni, plan budowy socjalizmu 
I podnosi silę gospodarczą l obron~ 
polski Ludowej. 

Wojsko Polskie stoi na straży niepo_ 
dległości I 'budownictwa socjaJtstyczne
go w polsce, na straży pokojowej pracy , , 
mas ludowych, którym drogę wska~ują : 
wspaniale osiągnięcia Związku Radzlec_ . 
kiego w dziedzInie budownictwa komu- ; UJ 

* ** 
ŚWIlPTO WOJSKA POLSKIE-

GO jest manifestacją gł~bokiego 
inte1-nacjonalizmu, przenikającego 
Wojsko Polskie i caly nasz lud 
pracujący, manifestacją gl~bokie
go ludowego patriotyzntu ożywiają 
cego wojsko i naród polski, mani
festacją twaj'dej ~voli obj'ony po
koj-u i wolności przed zakusa,mi 
anglosaskich i zachodnio-niemiec
kich imperialistów i podżegaczy 
wojennych. 
ŚWIIPTO POLSKICH SIŁ 

ZBROJNYCH jest manifestltcją 
wierności i oddania Wojska Pol-
9kiego lndowi pracującemu i naj
wyższemtt zwiel'zchnikowi sił zbroj 
nych P1'ezydentowi Rzeczypospoli_ 
tej Bolesławowi Bierutowi. 

ŚWIIPTO WOJSKA POLSKIE
'i0 jest manifestacją wim-ności i 
~ynowskiego oddania wodzowi wy
zwolonych narodów, wodzowi na
szego 'U'yzwolonego naj'odu Wiel
~:ietnu Stalinowi! Pod jego dotvódz 
ttcem" pod Jego 8ztandarem, obro
nimy pokój i wolność, pokrzyżuje_ 
my zbj'odnicze plany imperialisty
cznych podżegaczy wojennych. 

Paj·tia nacza., która kic1'ltje lo
s(nni narodu, korpus ojiceról'.' JJO
litycznydt, którzy z ramie,lia pl/r
tii kierują tl'ycho1Vaniem żołnie
"zy, W8ZY8Cll clott'ódcy poszczc!Jól
nyc:h oddziałów i całego wojska 
będą nieustannie pracować, aby 
jeszcze bal'dziej pogł~biać i U'ntac
niać p1"Zv.iaźit i brater.9two Woj
ska Polskiego z Annią Radzie~kq, 
tak, aby wielki wódz narodów To-
1carzysz Stalin mógł zawsze, w 
każdej sytuacji, polegn.ć na Ilojo
ł/:lfCh dllwizjach Wojska Polskiego 
j'ównie niezawodnie, jak polega 
I1Q, dywizjach bokatej'skiej Annii 
Radzieckiej. 

IZ p.rzemÓ'wien:a sekretarza KC 
PZPR - Edwarda Ocha,ba na t!ro· 
czystej akademl, w Tea1lrze Pol
skf.m \V Wa1'S2law'e 12. 10. br, w 
D'niu Wojsi'.a Polsldoego). 

We Włoszech strajkuje 
10.ono nauczycieli 

RZYM, 12. 10. - 10.000 nauczycie
li szkół średnich rozpoczęl'J we Wło 
szech strajk, żądając podwyżki płac. 
lepszych warunków pracy i możli
wości podniesienia swoich kwalifi
kacji zawodowych. 

Z powodu strajku zostały przer
wane egzaminy, odbywające się na 
początku r'Jku szkolnego. 

jeqo . SUJięta 
WARSZAWA. 12 października. br. W VII rocznicę historyczneJ bitwy 

pod Lenino, Obchodzonej jako dzień Wojska. Polskiego - w Teatrze Pol
skim W Warszawie odbyła się uroczysta akademia. ' 

Na akademię przybył Pr~ydent R. P. - Bolesław Bierut. 
W akademii wzięli udział: członkowie Rady Państwa z marszałkiem 

Sejmu Kowalskim na czele, członkowIe Rządu R. P. z Premierem Cyran-
kiewiczem na czele, członkowae Biura Politycznego, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele Wojska Polskiego, stronnictw politycznych, orga
nizacji społecznych i młodzieiowych, stołeczni przodownicy pracy oraz 

Pod Waszym naczelnym dow6dz
twem, biorąc przykład z bohater6w 
Stalingradu - żołnierze Wolslla Pol_ 
skIego walczyli U boku ArmII Radz1ec-

. klej pod Lenino I Warszawą, Kolobrze 
glenl I Gdańskiem, na Wale Pomorskim, 
na 'Odrze I Nysie, pod Dreznem l Berli_ 
nem. 

Wasza pomoc I troskllwa opieka sta· 
le towarzyszyły Wojsku Polskiemu. 

Ludowe Wojsko Polskie wzorując się 
na doświadczeniach Armil Radzieckiej, 
ucząc się od swej wielkiej sojusznlcz_ 

nlzmu. " 
W dniu WojSka polskiego zapewnIa_ 

my "'M, że siły Zbrojne PoIsJd Ludo
weJ pod dowództwem Marszalka Bo- .
kossowsklego nieugięcie stoją i zaws1le . 
stat będą na straży pokoju w Jednym 
szeregu z bohaterską Armią Radzlp,cką 
I wszystkimi siłami postępu na całym , 
świecie . 

NieCh żyle wieczna przyjaźń I soJun: , 
między Związkiem Radzieckim I pol
ską Ludową! 

Niech żyje nierozerwalne braterstwo 
broni Wojska Polskiego z Armią Ra. 
dzlecką! 

Niech' żyje Wódz twiatoweco frontn · 
pOkoju - Wielki Stalin! 

liczll1i przedstawiciele nauki, kultury, nwki i prasy. Obecni byli rów- 11-===========-===================== 
oież szefowie on.z attaches wojskOwi przedstawIcielstw dyplomatycz
nych ZSRR i krajów demokracji ludowej 2l ambasadurem ZSRR 'p. Wik
torem Z. Lebiediewem na czele. Braterskie pozdrowienia Armii Radzieckiej 

Uroczysta akademia stała się wyrazem wiell~iej miłości społeczeń
stwa do odrodzonego ludowego Wojska Polskiego i n:erozerwalnego bra
terstwa brom z bohaterską Annią Radziecką, niezłomnej przyjaźni ze 

.,'0 lI'ojsho PoIshieqo 
W wielkich bit,vach o wyzwole

nie ' ojczyzny hart'Jwało się i krzepło 
Wojsko Polskie. Siła demokratycz

uczestnicy akademii, stojąc, skandu- nej armii polskiej wynika II: niero
ją: Stalin, Stalin. zerwalnych jej więzów ze swym na-

swą potęgę ekonomiczną, polepsza
jąc warunki życiowe mas pracują
cych, rozwijając naukę i kulturę· 
Lecz jednocześnie narody nasze są 
zav,rsze gotowe odpowiedzIeć ciosem 
na cios p'Jdżegaczy wojennych. 

Związkiem Radzieckim. 

W prezydium obok przeWOdniczącego 
akademhl - przew. S1Joł. RadiY NaJrodQ· 
wej Albrechta z dwóch stron zasiedli: 

I Minlster Obrony Narooowej Marszałek 
Polski Rokossowskl, ambasador ZSRR 
p. W. Lebiediew, wicepremieT Mlnc, 
cz.lonek Biura Politycznego KC PZPR 
Berman, przedstawiciel Armii Radziec
kiej generał major Grasulow, matka 
poległego bohatera I Armil, ob. Ran
nowska, wiceminlster ObrOllY Narodo
wej Szef Sztabu Generalnego WP. gen. 
Korczyc, wicemarszałek Sejmu Zam
browskl, sekretarz KC PZPR Ochab, 
wiceministrowie Obrony Narodowej gen. 
Popławski j gen. Jaroszewicz, przedsta
wiciele Armil Radzieckiej plk;. Zaba$z
tańskl l płk . Salnikow, mln. Radklewicz, 
mln. IUodzelewski, członek Rady Pań
stwa - prezes NIK Jóiwiak-Witold, 
rl""m'r.,za/pk Sejmu BarcUs:owskl, j7tin. 

Mat szewski oraz sekret:.rz KW ' PZPR 
Wicha. Dalsze miejsca w prezydium za
jeli przedstawiciele byłych uczestników 
bitwy pod Lenino, genera.1icji, oficerów. 
podoficerów i żołnierzy Wojska polskie
go, pnedstawiciele władzstronnicNI po 
litycznych j organizacji społecznych oraz 
cza!owl przedstawiciele przodowników 
pracy i świata kulturalnego stOlicy. 

Po odegraniu hymnu polskieg'J 
i radzieckiego akademię zagaja prze 
wodniczący SRN - Jerzy Albrecht. 
Gdy mówca wita najwyższego 
zwier~chnika sił zbrojnych Prezy
denta. R. P. Bolesława Bieruta. zry-

I wa się entuzjastyczna owacja. Okla
ski i okrzyki "Niech żyje!". zamie
niają się w długo niemilknące skan
dowa nie: Elie-rut! Bie-rut! 
Wśród owacyjnych oklaskpw, prze

wodniczący wita następnie członków 
Biura Politycznego KC PZPR, człon
ków Rady Państwa, przedstawicieli 
Sejmu oraz przedstawicieli Rządu RP. 
Gdy mówca wita ministra Obrony Na
rodowej, dwukrotnego Bohatera Zwią 
zku Radzieckiego - Marszałka Kon
stantego Kokossowskiego, zebrani pow 
stają z miejsc i wśród burzliwych okla 
sków skandują "Ro-ko-sso-wski". 

Powitanie przez przewodniczącego 
ambasadora ZSRR W. Lebiediewa i 
przedstawicieli bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej zamienia się w długo nie
milknącą owację. Przez kilka minut 

"W imieniu Rady Narodowej i ludu rodem. Opiera się ona na swym na
pracującego Warszawy składam naj- rodzie, na braterskiej, bezinteresow 
lepsze życzenia nowych sukces6w w nej pomocy Związku Radzieckiego 
wyszkoleniu bojowym i politycznym i jegl) potęimej armii. 
żołnierzom. i ofice~om wojs~ lądo:.. Dziś Wojsko Polskie wraz i1J Ar
wych, .I0tOlc~ch l. marynarkI, . KBW! mią Itadziecką czujnie stoi na stra
WOP l garruzonowl warszawsklemu , l ży pokOju. I niezależnie od tego, ja 
wszystkim oddziałom naszego ludo- kie plany opracowaliby amperialdści 
wego wojska, wiernej straży pokoju anglo-amerykańscy - nie uda im 
i wolności" - oświadcza wśród okla- się osiągnąć swych zdradzieckich 
sków, przewodn. Jerzy Albrecht. celów, nie uda im się podporządko-

Po zagajeniu sekretarz KC PZPR wać sobie !)Mzych miłujących woI
Edward Ochab wygłosił obszerny re- ność narodów. 
ferat często przerywany gorąc:ymi 0- Narody nasze, 'narody krajów de-
klaskami. mokracji i socjalizmu, aby nie dać 

Drodzy Przyjaciele! Zyczymy 
Wam i całemu Narodowi Polskiem~ 
dalszych sukcesów w umacnianiu 
ludowego Wojska Polskiego. 

Niech żyje i rozwija mę slawne 
WOjsko Polskie, Ndzony brat naszej 
Armii Radzieckiej! Niech żyje boha
terski naród polski i jego Prezydent 
Bolesław Bierut! 

Niech żyje dłu\pe lata najwięk
szy dowódca nasz.ych ~SBW, wó~ 
całej post~powej ludzkości - Jóref 
StallD! 

Następnego mówcę, przedstawiciela 
Armii Radzieckiej generała, majora 
Grasułowa uczestnicy akademii wit .. -
ją owacyjnymi oklaskami i okrzykami 
na cześć przyjaźni annii obu bratnich 
narodów. 

(Z przem6wienla r:enerała'l11ajora 
się zaskoczyć znienacka - umacnia- OrasnłOlva na' akademii w dnł. 

Burzę oklasków wywołuje przyby
cie delegacji I Warszawskiej Dywizji 
Pjechoty im. Tadeusza Kościuszki. W 
skład delegacji wchodzą: dowódca (ly_ 

wizji, oficerowie, podoficerowie i żoł
nierze. Dowódca składa Prezydentowi 
RP meldunek o gotowości bojowej d' 
wizji do wykonania każdego powierzo 
nego jej przez naród zadania. Po ostat 
nich słowach meldunku \vybuchają 
długo niemHknące oklaski. 

Następnie wicepr:z;ewodn.iczący Sto
łecznej Rady Narodowej , Budowniczy 
Polski Ludowej - Michał Krajcwski 
odczytuje depeszę uczestników akade
mii do Generalissimusa Stalina. 
Słowa depeszy wywołują gorący 

entuzjazm uczestników akademii. 
Przez wiele minut zgromadzeni skan
dują Sta-lin, Sta-lin. 
Międzynarodówka, bojowy hymn 

proletariatu, kończy oficjalną cześć 
akademii. Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna. . 

ją nieustannie bohaterskim trudem Swlęta Wojska Polsklerro). 

-----------------
Działaniu woj enne w Korei 

PEKIN, 12.10. - Komunikat ogło
szony w Phenjanie w dniu 12 paź
dziernika rano, podaje, że na wszyst
kich odcinkach frontu oddziały Armii 
Ludowej prowadzą zaciekłe walki z 
nacierającym nieprzyjacielem. W re
jonie Ken.sonu i na wybrzeżu wschod 
nim oddziały Armii Ludowej silnymi 
przeciwuderzeniami powstrzymały nie 
przyjaciela, usiłującego posunąć się na 
północ i zadały mu poważne straty. ;,,,,, 

* PEKIN, 12.10. - Ogłoszony w Phen-
janie 12.10. wieczorem komunikat do
nosi, że na wszystkich frontach od
działy Armii Ludowej prowadzą na
dal zaciekłe walki z nieprzyjacielem, 

W dniu 9 października nieprzyjaciel 
przedsięwziął w rejonie Kenson, wspie 
rane przez artylerię i oddziały pancer 
ne natarcie w kierunku Koranho. W 
walkach w tym rejonie ponad 100 żoł 
nierzy i oficerów nieprzyjacielskich po 
legło lub odniosło rany. Oddziały 
Armii Ludowej zniszczyły 2 czołgi i 

5 samochodów oraz zdobyły znacm, 
ilość broni i amunicji. 

Czu Teh do Marszałka 
Rokossowskiego 

w ARSZA WA, 1~.10. W dniu W"j
ska Polskiego min. Obrony Narodo
wej, Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski otrzymał od głównodo
wodzącego ludowo - wyzwoleńczej 
armii Chin, Czu Teh. następująct\ 
depeszę: 

Z okaz.ji Dnia Wojska Polskiego 
- wojska ludu pOlskiego, przesy
łam w imieniu ludowo-wyzwoleń
czej armii Chin najserdeczniejsZe 
pozdrowienia dla bohaterskiego 
Wojska Polskiego i dla Was O$t>bi
ście. 

Czu Teh 
Głównodowodzący Ludowo-Wyzwo

lellczej Armii Chin 

-----------------------~------------_._-_._._---------

Ludowe W oisko Polskie stoi przy boku 
niezwyciężonei Armii Radzieckiej na straży pokoju światowego 



11'0-0 i ZSRR KIM IR-SEN DO STALINA 
w ohronle Karly Narodów Zjednoczonych 
i zasady iednomyślności 

MOSKWAJ 12. 10. (PAP). - Przewodniczący rady mini
strów Koreańskiej Republiki Lttdowo·Dernokmtvcznej Kim Ir
Sen przesłał na ręce przewodniczącego rady ministrów ZSRR 
Stalina depe8zę następującej treści: 

W imienIu narodu koreańskiego, Radzlecldego, który niezmiennIe walczy 
. NOWY JORK, 12.10. W śro

dę komisja poI!tyczna ogólne 
go zgromadzerda ONZ kont y
nUGwala dyskusję w związl(u 
z projektem rezcłucji, wnie
siG'DY'.n pnez delegację USA, 
Kanady, Wielkiej Bryta.nll, 
Turcja, Filipin, Francji i Uru 
gwaJu. 

Przedstawiciel Iraku nazywając 
prOjekt siedmiu "Drogą okręiną" do 
zlikwidowania ZQs!'dy jec!nomyjlno
'CI. wIelkiich mooars\w, oświadczył, 
że popiera w zasadzie ten projekt, 
pragnie jednak wprowad!zić pewne 
poprawki. 

Przedstawiciel EtiopU również za 
aprobował zasadniczo projekt rezo
lucji siedmiu państw, ala oświad
czył, że należałoby zastanowić stę 
nad kwestią, ca:y Zgromadzenie 
Or61ne nie powinno zwrócić się do 
wielkich mocarstw i zalecić im osią 
rnięole porozumienia we wszyst
Idch ,prawach spornych. 

Delegacja radziecka wniosła pro· 
jekty dwóch rezoluc.li. 

l) Zgromadzenie Ogólne, 
zaleca, by na pr.zyszłoŚć, przed 
oddaniem do dYSp0zycjl Rady 
Bezpieczeństwa sił zbrojnych 
na podstawie zawarcia, zgodo 
nie z art. 43 Karty· ONZ, odpo 
wiednich porozumień, pięciu 
stałych członków Rady Bez
pieczeństwa - ZSRR, USA, 
WieIJ.ka Brytania, Chiny 1 
Fra.ncja - podjęło kroki dla 
bezwarunk')wego urzeczywist 
nienia artykułu 106 Karty 
ONZ przewidującego konsul
tację pomiędzy nimi oraz kon 

dnie ze wspomnianym art. 
106 Karty w celu podj~a z 
ramienia "Jrganizacji takich 
wspólnych kroków, jakie mo
gą się okazać konieczme dla 
UItrzymania międzynarodowe
go pokoju 1 bezpieczeństwa. 

2) Zgromadzenie Og6lne za 
leca Radzie Bezpieczeństwa 
podjęcie koniecznych kroków 
dla zapewnienia rea1~acji 
przewidzianych Kartą ONZ 
śI"Xików ujawnienia wszelkiej 
groźby dla pokoju lub w.siel
kiego aktu agresji oraz środo 

lucji amerykańskiej", ale dodał, ~e 
nie me przyjąć tej części rezolu
cji, w której przewiduje się zwoły
wanie nacWwycza1nej sesji zgroma
dzenia na prośbę którychkolwiek 
siedmiu członków Rady Bezpieczeń
stwa, albowiem część ta stanowi 
~awne popałceule Karty. 

Jako ostatni zabrał gł<>s pnzed
stawiciel CzechOsłowacji Gajda. De 
legacja czechosłowacka powiedział 
on - wYstępuje stanowczo prze
ciwko propozycj'>ln, które podważa
~ą zasady jednomyślności izmie· 
rzają do nielegalne,o przekaza.nia 

ków pokojowego uregulowa- pełnomocnictw Rac1y Bezpieczeń
nla sporów lub sytuacyj, mo- stwa ZrromadzeDiu O,6lnemu w te 
gących zagra~a.ć ~lędzyna!l'O- lu pozbawienia Związku Radzieclde
d?wemu POkOJOWI i bezple- go momości powstrzymania agresji. 
ozeństwu, .jak również zalec~ Propozycje te obliczone są r6wnocześ 
opracowame środków jak n~J nie na 11'>, by tamaskować pod pła· 
szybszego wprowadzenie w IY szczykiem zaleceń Narodów Zjedno 
cle posta~owiefl art~ów czonych" przyszłe akty agresywne 

rządu Koreańskiej Republiki Ludowo_ o demokrację, wolność I lllepodległoś6 
Demokratycznej oraz w moim własnym dU2ych I małych narodów, umacnia w 
imieniu przesyłam Panu, Wielce Sza· naszym narodzie wiarę w zwycięskie 
nowny Generalissimusie Stalin, a w zakończenie świętej wojny wyzwoleń
Pailsklej osobie całemu narodowi ra_ czeJ przechvltO interwentom amerykań_ 
dzieckiemu serdeczne pOZdrOWienia i skim I Ich pacholicom - zdradzieckiej 
najlepsze tyczenia z okazji II rocznicy klice LI Syn-I\<lana. 
nawiązania stosunków dyplomatycznych Wiemy, że w wojnie tej poparcie 
między Koreailską Republiką LudOWO- I sympatia miłujących pokÓj narod6w 
Demokratyczną a ZwiąZkiem Radzlec_ całego świata z wielkim ZwiąZkiem Ra. 
kim. dzieckim na czele są po stronie narodu 

Naród koreański z głęboką Wdzięcz- koreańsldcgo. 
nośclą stale odczuwa przyjazne popar_ W II rocznic., nawiązania stosunków 
cie udzIelane przez ZwIązek Radziecki dyplomatycznych między Koreą I Zwląz 
naszemu narodowi w walce o zjednO- klem Radzieckim naród koreańskI z u
czenie l nlepodległ08ć naszej ojczyzny. łego serca tyczy Panu, Generallsslmu_ 
Dzięki bezinteresownej pomocy udzie sle Stalin, długich lat życia I owocneJ 

lanej Dam przez Zwlllzek Radziecki na pracy dla szczęścia ludzkości, w lmi. 
podstawIe zawartego w marcu roku pokoju I wolności Mrodów. 
ubiegłego między obu krajami porozu_ (-) KIM JR-SEN 
mienia o współpracy gospodarczej . I kUli PrzeWodniczący Rady Minl.trów 
turalne,! naród koreailskl osiągnął ol: Koreańskiej Republiki LudOWO. 
brzymle sukcesy w rozwoju naszej re. Demoltratycznej 
pUblikI. Polityka zarraniczna Związku Phenian. 10 paMziernlka 1950 roku. 

ODPOWIEDŹ STALINA 
W odpowiedzi Generalissimus Stalin przesłał Kim Ir-Se
~ następującą depeszę: 

43, 45, 46 1 47 Ka.riy ONZ w USA 
sprawie oddania pl"llez pań- . Dziękuję Panu, PanIe PrzewodnIczą-

t l . d ONZ d N ?ak" . G jda • ... tał cy, za wyrażone przez Pana przyjazne 
Zyczę narodowi koreańskiemu, boha. 

tersko broniącemu niepOdległości swego 
kraju, pomyślnego zakończenIa jego 
długOletniej walld o stworzenie jednO
litej, nIepOdleglej, demOkratycznej Kó. 
rei. 

S wa na ezące o o a ouczeru.e a po:w. z uczucIa I tyczenIa z okazJI U rocznicy 
dyspozycji Rady Be2lpieczeń~ zadowoleniem dwie rezoluoje wrue- nawiązania stosunków dyplomatycznych 
stwa swoich sił zbrojny 1 w si One 11 października p1'lZeZl Związek między Koreali.ską Republiką Ludowo_ 
""rawie skuteClZl1ego funkcjol)- Radziecki. Po p:rzem6wieniu GaJ'dy, Demokratyczną a Związkiem SocJaU-
~~ ,;:s~tfYC~Z~ny~Ch==Re~P=U=b=llk==Ra==d=zi=e=ck=I=C=h.========================~(--=)==J=.=S=T=A=L=~ nowania .,komisji sztabu woj- i'.>btady odroczono. ,;; 
skowego". 

Przedstawiciel Kanady Pearsan 
poparł projekt rezolucji siedmiu. t.idź manifestuje swoje p'r'zywiązanie Przedstawiciel HIndustanu Rau, 
oznajmił . że nie mOże zobowiązać 
się d0 zajęcia określonego stanowi· do naszego ludowego Wojska Polskiego Jedn'0minutową ciszą uczcili ze. 
ska wobec propozyeji amerY'kan- brani pamięć poległych w bohater-
skich dopóty, dopóki projekt ten nie Uroczysta a.kademła II okazJi dnia Wojska PoIsJgiego, która odbyła się skiej walce żołnierzy. 
uzyska ostatecznej fonny po U· wć~J w saU FUharmonU Łódzkiej, stała się wielką manifestacją Na zakończenie akademii wręcza
względnieniu wniesionych popra- przywiązania łOdzIan do naszego ludowego wojska, manifestacją ne zostały przodownikom wyszkol. 
wek. wcbJlęcmośo1 , przyjainł dla sojuszniczej Armll Rad7Jlećkłej, nia wojskowego nagrody, ufund'lWa 

Przedstawiciel Syrii oświadczył . ne przez organizacje społeczne na· 
wprawdzie, że aprobuje "cele rez')· - Siedem lat temu o §wiole żoł· skiej nauce wojennej. Annia opiera szego miasta - jak Liga PrzyJaciół 

_____________________________ nieme I Dywizji lm. Tadeusza Ko- jąca się na tej nauce jest stra~ą pO-I Żołnierza. PCK, Liga Morska, TPP· 
ściuszki, przy lroku żołnierzy Armii xoju dla naszego nart'du, dla Polski I R, L. K., ZMP, ORZZ. ZSCh, Zw. 

suItowało się wzajemnie zgo-

crężka klęska wojSk francuskich Radzieckiej rozpoczęli atak przeciw Ludowej, Inw Woj. i Aeroklub Łódzki. (w) 
ko faszystowskim najeźdźcom. Roz- . 
począł się bojowy, /zwycięski szlak 
z bratniej %letni białoruskiej, który We Francll zwalniaJą robotnik6w 
wiódł aż po Berlin. Zołniem I' Dy

I'ietnomie 
PEKIN, 12.10_ Agencja informacyjna Vietnamu podała 

szczeg6ły wielkiego zwycięstwa Armii Ludowej Vietnamu, 
wblji im. Tadeusza Kośclum.ki na
wiązywał do tradycji rewolucyjnej Z n 

oparte na oświadczeniu rzecznika sztabu generalnego. walki klasy robotniczej. Przewodzi
słowa prawdy Polsce 

ła mu idea walki pol«ldch rewo lu- GENEWA, 12.10. - W końcu wrze-
cjonfGtów któ"""" krew s..... oddali śnia bawiła w Polsce wycieczka oby-

Oddzlały Armii Ludowej w .wyn1- sIę:t Caobangu. Ugrupowanie to, po za wolnoŚć lud~ pracująceg"o. wateli francuskich, przedstawicieli To 
ku ~porczYWY<:h walk, t:"WaJących zostające pod dowództwem ppłka . warzystwa Przyjaźni Francusko-Pol-
'1 dm, r~gromlły całkowiCie w dn:lu <:harton i składające slEl z 3 bata- Tymf słowamt zagaił akademię skiej oraz CGT. W skład wycieczki 
8 paźdZlemika 4 bataHony wojsk hon~ taborów, 3 . batalionu 3 pułku przewodniczący Prezydium Rady wchodzili ludzie r6źnych 'przekonań 
francuskich. Legij Cudzoziem~ej łbatalionu Narodo)wej' vi Łodzi - Marian Mi- poUtycmych j religijnych, kt6rzy 

Itozbity !Został calli:owlcie francu· ~~:r~t~'fy ~~6r~~~' r~~~":~ wiz!: nor, chcieli pozna.~ prawdę o. Po~sce LU~(l-
ski pułk, dowodzony przez płka Le- chód od Dongkhe Referat pt. "Siły I/Jbrojne w obro- wei. o polskim 'budowructwle .poko]o.-
page. W skład pUłku wchodziły: I' wyro. Jak donoszą z Paryża, po po-

konać się, jak to naprawdę jest w Pol
sce Ludowej. uzyskali możność porów
nania tego, co Im codziennie pisze prasa 
o naszym kraju, co mówi radio, dyrygo
wane przez Imperialistów, z tym, lale 
jest w Polsce dziSiejszej naprawd'ł' 
I przekonali się, ~e są okłamYWanI. 

Przez to, te poznali prawdę o polsce 
l :te stwlerdzlll kłamllwość twierdzeń 
bur:tuazyJnych pismaków o Polsce. rząd 
Plevena I Mocha uznał Ich za niebezpie
cznych dla siebie. Szykanami chce Ich 
zmusić do milczenia. 

Nie pomogą jednak tadne wYSiłki pa
nów Plevenów, Moch6w l spÓlkl. Czło
w1ek pracy we Francji chce w1edzle6 

'prawdt; I prawdy tej się dowie. 

batalion 8 pułku marokańSkiego, ba Ostatnie walki toczyły sfę na fron nie pokOju 1 socjalizmu" wy~ił wrocie do Francji, członkowie dele
talion spadochroniar.zy Legli eu· cie długości 30 km. Wojska uancu- płk. l'rydman. gacH, dzieląc się swymi wrażeniami, 
dzoziemskiej i oddziały -maroka~ skie doznały na..jcięiJszych strat w o- Ustanowienie Dnia Wojska opowiadali swym kolegom o tym co 
skie. It6wnocześnie oddziały Armii kolie ach Dongkhe, w odległOŚCi 45 Polsklego w Mczoicę bitwy pod Le- widzieli w Polsce. ==============a 
Ludowej zaSkoczyły drUgie u.grupo- km na p0łudniowy wschód od Cao- nl,no jest zadokumentowaniem nie- Wystąpienia te nie spodobały się 
warne wv:>jsk francuskich, cofające bangu. roz~alnego braterstwa pomiędzy burżuazji francuskiej. Kilka dni temu 

Pastor .Niemceller 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN 
donosi: głowa kościoła ewangelickiego 
w Hesji pastor Ni.emoeller złożył o
świadczenie, w kt6rym wypowiedział 

się !!deeydowanie przeciwko polityce 
Adenauera, zmierzającej do remilita
ryzacji Niemiec zachodnich. 

Niemoeller zaznaczył, że ~olidaryzu 

je się ze stanowiskiem b. "ministra" 
spraw wewnętrznych w rządzie bon-
skim, Heinemanna. 

J 

W dniu 3 październIka, natych- Wojskiem Polskim 8 Armią Ra· dyrekcja kopalni w Auchel zwolniła 
miast po ewakouwaniu Caobangu dziecką. Bitwa ~d Lenino była z pracy gó~~~ ,- Victor. Bt''!ge -
przez wojska francuskie, do miasta bitwą o POlskę, była pierwszą bitwą członka clu:zesclJatlSkich ZWląZ~OW za, 
tego wkroczyły oddziały Anni! Lu- w . hislnr1i narodu polSkiego, kiedy wodowych oraz Georges Mmne- I 
dowej. W mieście wprowadzona 1;0- żomiel'2 wiedział o co walczy, o ja- ~on~a. Force Ouvrlere za to tylko, ' 
stała władza ludowa. ką walC%y ()jcrlymę. Wiedział także, ze mOWl;li pra:vdę o Polsce Ludowej· 1 

że o taką Polskę warto walczyć. Zwoln.leme, l~h, Z pracy ~wołało . 
• * * warto giuąć. Świadomość ta wyzwo- o~urzeme go.rmkow francusk~ch. W i 

LONDYN. 12.10. Jak don-:>si a- lila ogromne siły, świadol)mość ta po wlel~ kopalniach. Pas de. C:alals odby- \ 
gencja Reutera z Saigongu, !rancu- zwolJi~a pójść zwycięskim szlakiem. ły SIę pro~e~t~cYJne straJkI. T0'Yll;l'zY-, 

, stwo PrzYJazru Francusko-PolskIe] wy I 
skie dowództwo pQdało oficjalnie Dzień Wojska Polskiego jeszcze dało protestacyjne oświadczenie. 
do wiadomości, że wojska francus· ~ 
ki k k d mocndej ZObowiąZUje oficera i żoł- . '. ego orpusu e spe ycyjnego wYC0 Obywatele francuscy mlell mO:l;ność 
fały się na nową linią obrot)Y, prze- nierza polslde~ do g"towoścI bo- odwiedzić nasz kraj, mleU Okazję prze. ! 
biegającą w odległOŚCi około 50 km jowej, do zacieśnienia współpracy 
na północ od Hanoi. D'lw6d.ttwo z Armią Radziecką. Wyrosły kadry Zamknięcie wystawy 
francuskiego korpusu ekspedYCYj- nOwYch, ludowych oficerów, wy. tir 
!'lego podało również w komunika- SZkolonych dzięki pomocy najlep- gazetek ściennych 
cle. że oddziały francuskie wYcofa- szych oficerów radzieckich. Nl)wa Zarząd Wojewódzki ZMP i Komenda 
ły się Z miejSCowości Thatlthe (Viet- rota przysięgi stała się świętym, Wojewódzka Powszechnej Organizacji 
nam północny). niewzruszalnym prawem, drogo- "Służba Polsce" podaje do wiadomości, 

Ittąd all,glelsld odmówił Wl2 delega
tom na Kongres pokojowy w Londynie. 

wskazem w codziennej służbie żoi. te ze względu na zorganizowanie objaz-ni dowej wystawy "gazetek' ściennych" i 
erza. względów technicznych termin zakoflcze 

nia wystawy stałej przy ulicy Łąkowej 
- Gwarancją Siły i gotowości I został przesunięty z dnia 12.10 na 9.10 

wojskowej - zakończył mówca _ 1950, r. 
jest oparcie sl'" na marksistowslM- Olganlzatorzy przepraszają naj mocniej 

• • '< wszystkich, którzy w międzyczasie 
lenmowsk!ej ideologi~, na stalinow- chcieli wystawę zwiedzić. 

§lDort 

Norwedzy o Spariaku 
OSLO. Wysokie zwycfElstwo ra· 

dzieckiej dru!yny piłkarSkiej Spar
tak: w Oslo nad miejs.cową drużyną 
Hagene 7:1 wywołało ~ywy od· 
d~więk w norweSkiej opinii sporto· 
wej. 

Prasa miejscowa potwięca wiele 
miejsca spotkaniu, podkreślająe..Jlgo 
dnie wysokie walory piłkarskie. ja. 
kie ItBdemonstrowall zawodnicy 
Spartaka na stadionie Bislet. 

Dziennik .,Aftenposten" podkre
śla m. in. doskonałe przygotowanie 

Spartak wysoką klasę piłkarstwa 
radzieckiego". 
Należy podkreślić, że Spartak zna 

lazł się dopiero na czwartym miej. 
scu w tabeli niedawnQ zakończo
nych mistrzostw piłkarskkh ZSRR. 

Dalsze mecze Spartaka 
w NorwegII 

~
'#'#~~ ",I?-:::;: 

8 'T -= .. ::: . ./'=- - ... Cl,,~~~~ ~- - ~'/??'--' 
, 

kondycyjne lespołu radzieckiego, RadzIecka drużyna pUkarska 
które pozwollło mu prowadzl6 przez Spartak, bawiąca na tournee w 
cały czas meczu niezwykle ofensyw Norwegll rozegra jeszcze dWa spot
ny ,łyl gry. ,.W dr1lżynie Spariaka kania w Narvik 1 TrondheIm. Oba 
trudno kogoś wyróżnić - pisze spra mecze, na prośbę drużyny radziec
wozdawca sportowy. WSl:yscy jtra- kiej odbędą się przy śwletle d1J1en
cze stoją na Jednakowo wysokim nym. Mecz w NarvlIt (13 bm.) bę
poziomIe". I drie tra-nsmito vany przez radio nor Rys. K . Grus 

Łapacze "ołębi pokoju (Attlec-Hevin): - Nie zła!)lem)' ieb, ale 
chociaż je przepłOQ)'Dl)'l 

• WIIBNNI~ ŁODZKI Dl' 282 (1904) 

Dziennik .,Vordensang" pisze m. weslde. Ostatnie spotkanie w TlOnd 
in.. "Gr" 8WOJll zademouatrowal hed.m rozegra Spa.rtak- 18 bm. 

U naszych 8Jrzyladół 

10 rocznica śmierci 
L W A T O Ł S T O tA 

W ~SRR czyni się l'nygotowanla dG 
uczczenia 40 rocznicy śmierci znakOłJ!,l
tego pisarza rosyjskiego t ,wa Tołstoja. 
przypadająceJ w dniu Z Ustopada. W 
związku z tym teatry radzieckie włą
czyły do swych programów W b'!e~ą
cym sezonie sztuki Tołstoja, z kt6rych 
największym pOWOdzeniem cieszą się 
Inscenizacje: "Zmartwycbwsu.n1e" l 
"Anna KarenJina", Moskiewski Teatr 
Artystyczny dl'.ł dotychczas okOło SOO 
spektaldi "Zmtartwychwstauia" I 600 
"Anny KareDlny", 

KOP AI,NIA im. KIROWA KU CZCI 
WIEI,KIEGO PA~DZIERNIKA 
Dla uczczenia 33 Rocznicy WlelkdeJ 

Rewolucji Pa~ddernll<owej rObo~nley 
kopalni Im. Kdrowa na Syberii zob' .. 
wiązali się do wydObycia, w termInie 
do dnia 7 listopada rb., 15 transportów 
Wysokogatunkowego węgla ponad plan, 

KAMPANIA WYBORCZA 
w ZSRR 

W Związku Rad7ll.eckim rozpoczęla si .. 
już l:ampanla. wyborcza do miejscowych 
Rad Delegat.ów Ludu Pracującego. W 
ró~nych obwodach ZSRR prowadzi się 
pogadankI, seminaria, spisy wyborców 
oraz pracę agitacyjną wśród ludności. 

WYSTAWA INSTRUMENTOW 
MUZYCZNYCH 

Instytut Teatru I Muzyki w Lenlnjl'ra. 
dzle organJzuje wystawę narOdowych 
Instrumentów muzycznyc!l krajów Z'W. 
Radzieckiego, krajów demokracji ludo
wej oraz KoreI, Chin I Indii. Wtród 
2 tys. eksponatów znajduje się słynny 
komplet Instrumentów kwartetu smycz 
kowego. w~'k(manych przez światoweJ 
Sławy mistrza Barowa oraz instrumen
ty, na Irt6rych grywali słynni wirtuozi 
rosyjscy, jak Rymsklj.Korsakow. Gilu. 
ka. RubInstein, DargomyżskJ, Borodin 
l inni. 

EKRANY DLA KIN 
STEREOSKOPOVVYCR 

Zakłady "Awtostleklo" na Ukraln!e 
przystąplłv do produkcji szkła szlifO'wa
nogo wlel\tllch r07.1lllarów. które prze
znaczone Jest na ekrany kin stereosko
powych. 

1285 OSOB W CIĄGU JEDNEGO 
DNIA 

Nowootwarta w I,er.lngradzle fUla 
Paiistwowej Blb1lote1cj pnbHcznej Im. 
M. E. Soltykowa '~7C7e!lrina w pierw_ 
szym dniu swer;o llitnien1a obsłUł)'1a 
lZ85 osób • 



Wojsko ludowe - wychowawca o~ywateli 
Młody człowiek w letnim, płócien

nym mundurze, ożywionym głosem 
opowiada swojemu koledze treść ja
kiejś powieści. Z opisów sytuacji i na
zwisk, jakie przytacza można się do
myśleć, że chodzi o "Szosę wołoko
łamską" Aleksandra Beka, słynną 
książką o obranie Moskwy w 1941 r. 

Drugi żołnierz, pochłonięty opowia
daniem towarzysza, rzuca od czasu do 
czasu krótkie pytania, prosi o powtó
rzelue j rozszerzenie niektórych szczc-

Fobo: WAF 
l'odChorą:rowie korzystają z bogato 

zaopatrzonych bibliotek 

gółów, z twarzy jego łatwo odczytać, 
jak bardzo pasjonują go te wiellrie 
wydarzenia, ubrane w znakomitą for
mę literacką ... 

Takich obrazków można dziś zaob
serwowac mnóstwo na ltażdym kroku 
- w pociągu, w autobusie, w świetli
cy żołnierskiej ... 

"'''' * Nie istnieje żadna skala porówllaw-\ 
cza, na której można by umieścić obok 
siebie przedwojeunego rekruta i żoł
nierza dzisiejszej Ludowej Armii. 
Nieufność i apatia - to często spoty
kane cechy żołnierza sanacyjnej arnili 
- rezultat działania "drylu" - machi
ny do pozbawiania żołnierzy człowie
czeństwa, robienia z nich drewnia
nych, bezmyślnych kukieł. 

wawczy podkreśla usilnie nierozerwal
ną więź armii z nąrodem, uczy żołnie
rza szacunku i przywiązania do po
kojowej pracy społeczeństwa, budują
cego socjalizm. 

"Czy zwróciliście na to uwagę -
pisał Stalin - że w dawnych czasach, 
a także i teraz w krajach kapitaIistycz 
nych lud bał się i nadal boi się arnm, 
Żr. między ludem a armią wznosi się 
przegroda, oddzielająca annię od ludu? 
No, a u nas? U nas przeciwnie, lud i 
armia stanowią jedną całość i jedną 
rodzinę"· 
Żołnierzowi , zostawia się wiele wo.ł

nego czasu na lekturę, zarówno lite
ratury politycznej jak i pięknej. Jak 
pisze "Żołnierz Polski" - półki na
wet najlepiej zaopatrzonych bibliotek 
świetlicowych z reguły świecą pustka
mi, bo książki są w czytaniu, a nigdy 
już nie można na nich znaleźć takich 
książek jak ,,Krótki kurs WKP(b)", 
"Dni i noce" Simonowa, "Popiół i dia 
ment", "Opowieść o prawdziwym czło
wieku" itd. 

Żołnierz, opuszczający wojsko, po 
odbyciu służby jest już uformowa
nym człowiekiem o określonej drodze 
życiowej. Orientuje się w swoich mo
żliwościach, nie waha się nad wybo
rem takiego czy innego zajęcia. 

Niedawno ogłoszono na łamach pra 
sy wojskowej wiele zbiorowych i in
dywidualnych próśb żołnierzy odcho
dzących do rezerwy, w sprawie przy
jęcia ich do poszczególnych zakładów 
pracy w kraju. Notuje się największą 
liczbę zgłoszeń do Nowej Huty, dalej 
- zaznacza się duży "ciąg" do górni
ctwa, PGR, POM i różnych szkół 
technicznych. 

Na przykładzie licznych listów, wy. 
mienianych n1iędzy ZMP-owcami z 
Nowej Huty a rezerwistami, widać bar 
dzo wyraźnie, że do gruntu zmieniły 
się zasady i funkcje społeczne naszego 
wojska. Listy te są świadectwem o
gromnego przełomu, jaki dokonał się 
u nas w dziedzinie wzajemnego sto
sunku wojska i ludności. 

Przemiany te stały się możliwe 
dzięki wykorzystaluu wspaniałych do 
świadczeń Armii Radziecki~, pierw
szej na świecie siły ZbrOjnej, która 
wyrosła z ludu i ludowi służy. 

Żołnierz nasz, tak samo jak żołnierz 
radziecki, stoi na straży teraźniej
szych i przyszłych, jeszcze piękniej
szych osiągnięć narodu polskiego, bro
ni tego, co jest naszym największym 
dobrodziejstwem - twórczej pokojo
wej pracy. 

AZ 

Cóż ma wspólnego z tą niewesołą 
przeszłością młody wiejski chłopiec, 
który dziś, po dwóch latach służby w ... ~ .... -=-==cz~~ 
wojsku, orientuje się bez trud1;.l w sy
tuacji politycznej, zdradza wyraźne za 
iuteresowalua litera1urą czy teatrem, 
uprawia jaIdś rodzaj sportu i wresz
cie, co najważniejsze - wie co z sobą 
zrobić w cywilu, jaką obrać linię, aby 
stać się aktywnym współuczestnikiem 
budowy lepszego jutra. 

Wojsko ludowe, oprócz celu zasad
niczego - przygotowania żołnierzy 
do obrony ojczyzny, stawia przed sobą 
ilme, niezmiernie istotne zadania: wy
chowanie człowieka, podniesienie wy
żej jego poziomu umysłowego, rozbu
dzenie w nim indywidualnych zami
łowań. Nie bezduszny "dryl", nie za
bijanie najmniej szych przejawów oso
bowości - lecz przyjazna opieka, wy
kształcenia w żołnierzu poczucia wła
snej wartości społecznej, co warunku
je dalszy jego rozwój - oto założenie 
wychowawcze ludowego wojska. 
_ Tym właśnie, wyn1ienionym tutaj 

celom służą liczne organizacje i ko
II1Órki kulturalne, oświatowe i roz
rywkowe w naszym wojsku, po to 
prowadzona jest wytężona praca poli
tycznll nad rozszerzeniem horyzontów 
umysłowych żołnierzy. Aparat wycho-

Mmia 
~Odl. 

ZWYCIĘSKIM 

SZLAKIEM 
Sforsowanie Odry l Nysy pn:ez t 

l II Armię WP walczącą u boku 
zwycięskiej ArmU Rallziecklej, to 
punkt wyjścia do operacji berliń

skiej. t Armia gen. popławsklego 

po sforsowaniu zaciekie bronionej 
Odry uczestniczyła w okrąteniu Ber
lina. II Armia gen. Swlerczewsklego 
nacierając w kierunku na Drezno 
przejęła silne uderzenie wojsk nie
mieckich idących na odsiecz Berlina. 
Miało ' to decydujący wpływ w osta
tecznym zakończeniu operacji ber
lińskieJ. Sławne operacje Wojska 
pOlski~gO są triumfem wielkiej sta. 
1inowskieJ szkoły strategii, szkoły z 
której wyszedł IIlarszałek Polski KOlb 
stanty RokosslJWskl. 

Państwowy Teatr 1:ydowskl -

Lucjan Szenwald 

Ballada 
o Pierwszym Batalionie 

(Fragmenty) 

Dolina i mrok między nami i nimi, 
Wstające we mgle linie wzgórzy. 

Zwęglonej gorzelni kościotrup olbrzymi 
Jak szkielet okrętu pO burzy, 

ł milczą transzeje. i czasem z oddali 
Jak duch - koczująca armata wypali: 

Na wzgórzu są Niemcy! Na pewno w tej chwili 
Przez szkła ,wymacują nQ.c mgławą, 

A może, chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co poprzedza nas, sławą? 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
I pierwszy batalion z okopów powstaje. 

To byli ci sami, co żaru odpryski 
Na d:łoń brali w hutach Uralu, 

A czoło opalił im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzały od żalu. 

Ich ręce spękane od prac nie zawiodły, 
Ich kark dźwigał c.edry śnieżyste i jodły. 

Wstał major Lachowicz o krok przed szeregiem, 
Pistolet mu w ręku zabłysnął. 

.,Na szturm, bracia! Stąd kilometrów o siedem 
Jest dom, który był mi kołyską, 

Tam żona, tam synek w ramionach jej płacze. 
I was cZtlka dom, o żołnierze-tułacze!" 

I powiódł ich poprzez transzeje niemieckie, 
Płomiennym przewod:ził im ciałem, 

I wiódł ich na druty, na gniazda strzeleckie, 
Na twierdzę, na śmierć! Ja myślałem, 

że serce wybuchło mu, pełne Ojczyzną, 
A to w piersi granat się gorzki rozbryznął. 

Front, październik 1943 r. 

DWA PLANY - DWA SWIATY 

Foto: Ag. n. ,.API" 
Demokratyczna prasa nlemiecl~a pUblikuje powytsz~ Zdjęcie dobitnie ilustru

jące dążenia imperialistycznych USA i socjalistycznego ZSRR. Na jednym Zdjęciu 
przedstaW1lony jest "wojenny plan USA": wzdłuż doliny Renu zazIl1l.czone s~ 
punkty, w których amerykańscy imperialiŚCi załoźyli potężne ladunki dynamitowe 
w celu wysadzenia w powietrze słynnej skały Lorelei i zatopienia w ten spOSÓb 
olbrzymich obszarów żyznej Nadrenii, zamieszkałej przez miliony łudzi. pracy. Na 
drugdm Zdjęciu zaznacz()ne są miejsca budowy tam na 1'7.ekach radzieckich Ob 
i Jenlsiej 0r:az słynna Brama Tu~ga,ska, którą rząd radziecki "otworzył" przy po. 
mocy energIi atomowej, aby znuemć kierunek rzeki d użyźnić pustynne dotych
czas obszary. 

Dwa plany - dwa §Wlaty. imperialiŚCi amerykańscy chcą przy pomocy bombY 
atomowej zamlendć kraj życia w krainę śmierci. Ludzie radzieccy pn:y pomocy 
energii atomowej zamienlaJll martwe pustynie w oazy tycia. 

S~lem-Alejchem (1852-1916, wła 
ściwe nazwisko Szolem Rabino
WiC2i), =alromity żydOWSki pisare 
ludowy, tworzył duż/) dla sceny, 
powszechnie jednak bard"liiej jest 
znany jako epik niż jako dramaturg. 
Niemniej powieŚCi jego i opowiada
nia zalecają się taką plasty~nością 
postaci i żywością jęzY'ka, że boha

»Rodzina Blank« 
Budowde samej ~tuki zarzucić 'by 

można rozciągnięcie tematu. Rozu
miem, że obfitość obyczajowego ma 
ter.1ału mogła skusić aut9ra przerób 
ki, wydaje mi się jednak, że całość 
~yskałaby na ekspresji. gdyby moż
na ją było skondensować w trzech 
odsłonach. komedia w 4 aktach wg Szolem-Alejchema 

terowie ich sami niejako proszą się dobroczynnych, a przede wszystkim 
ria ,scenę. - Reb-Kalman, starszy bractwa po 
- "Rodzina Blank", którą oglądaJiś- grzebowego. który nie stara się na

my ostatnio w Państw. Teatree Zy- wet ukryć radośoi z przyczyny spo
dowskiim, jest właśnie taką scenicz- dziewanej śmierCi berdyczowskiego 
ną przeróbką jednej z szolem-alej- krezusa , Nie współczucie bowiem 
chemowskich nowel. Z niewielkiego dla chorego. lecz sprawa testamen
stosunkowo opowiadania pt, ,.Sen- tu i nadzieje na bliski spadek oży
der Blank" wysnuł Jakub Rotbaum, wiają i podniecają całe to to warzy
utalentowany reżyser i dramaturg stwo. 
Teatru Zydowskiego. świetną 4 ak- Spierają się więc hałaśliwie człon 
tbwą komed.ię, zadziwiającą bogac- kowie gminy. kłÓci się burzliwie ro
twem charakterystyc=ych figur, dzina, nawet wierny służący Frojke 
pełną dowcipu i humoru. Komedia spodziewa się srebrnych łyżek, ko
ta, będąca jedn/)cześnie ciętą satyrą szuI. cygarniczki j złotego zegarka 
na nowopowstającą burżuazję ży- z łańcuszkiem,.. . 
dowską lat 80 ubiegłego wieku, po- Blank jest stanem swym mocno 
siada równocześnie wartość doku- przejęty i panicznie obawia się 
mentalną, jako obraz dokonujących śmierci, By odczepić się od natrę
się w owym czasie w hnle narodu tów, sporządza fikcyjny testament. 
żydowskiego przemian społecznych w którym czyni hojne zapisy , 

Rzecz dzieje się na Ukrainie w Lecz kiedy dowiaduje się od leka-
1880 roku. Sender Blank, berdy- rza, że nie jest chory ani na raka 
czowski · bogacz i dyrektor banku. ani na serce. ani na nerki. ani na 
ciężko zachorował, co wywołało wątrobę - wybucha buntem prze
wielkie pl)ruszenie nie tylko w .jego r:iwko Bogu i ludziom Bo człowiek 
bliższej i dalszej rod2>inie. lecz i w może zginąć ,.od ognia. wody, roie
całym mieście Do łoża umierające- cza I zarazy", ale żeby musiał umie
go spieszą zamężne córki i zięcio- \ rać od kilku kawałków rybki fasze
wie~ siostra - uboga ~klepikar~a, rowanej porcji gęsiny 1 zupki z pie
przedstawiciele różnych instytucji rożkami, którymi przed kolacją za-

kąsił(!) w restauracji, to mu się w 
głowie nie może pomieścić. BIQ.Oko
wie są przecież długowieczni, a on, 
Sen der, liczy sobie mało co więcej 
ponad pięćdziesiątkę! 

- Lek-arze nic nie wiedzą. lekar
stwa - głupstwo! - wyrokuje nie
oceniony Frojke. - Niech mu da
dzą porządną dozę ry.cyny i 'Ze trzy 
garnczki zsiadłego mleka. to go od
razu postawi na nogi! 

Lecz pacjent wybiera inne reme
dIum: szklankę wiśniówki i pieczo
ną kaczkę! .. 

I co powiecie? Choć testament go
towy, a nawet grób już wykopany 
"jak pałac" -S~nder Blank wyzdro 
wiał. Drze t.estament j rOZlpęMa 
spadkobierców, oświadczając. że do 
póki żyje. nie da nikl)mu ani gro
sza, że ani mu się śni oddawać chbć 
by cząsteczkę ,z tei!o, co stanowi je
gO świętą niet:vkaln(j własność. 

Tacy są już Blankowie! 
Bardzo wnikliwie pokazuje nam 

Szołem-Alejchem objawy towarzy
szące narodzinl)m ±ydowskiej bur
żuazji· upadek patriarchalnego ładu 
rodziny demoralizację generacji 
młodsz~j . przewa.rtościowanie wszeJ 
kich obowiązujących dawniej war-

, 

toścl - na pieniądz. który staje Slię 
wszystkim. 
Figurą centralną sztuki jest Sen

der Blank, ale i cala jego progeni
tura została przedstawiona w sztu
ce tak wyraziście, że tytuł WJgólny 
,.Rodzina" wydaje się w zupełności 
uzasadniony. 

Postaoie występujące podzielić 
można na kilka kategorii: na rod.zi
.,.ę BlankOWi najbliższą (żona i naj
młodszy syn), dzieci starsze, przed
stawicieli starszego pokolenia. re
prezentantów żerujących na społe
czeństwie żydowskiim bractw filan
tropijnych, rzemieślników i S'łużbę 
domową. Szolem-Alejchem - de

Komedia, doskonale wyreżyserowa 
na przez samego dramatyzatora Ja
kuba Rotbauma, grana je&t bez wy
jątku znakomicie. Mejer Melman w 
roli Sendera Blanka i Józef Widec
ki jako Frojke stwarzają figury iś
cie molierowskiego formatu i dają 
koncert gry aktorskiej. Wyborny 
jest i Chewel Buzgan w roli ,.bon 
vivant" e bankowego kantoru. ,.żu
lik" i "podlec" w jednej osobie. Wy
różniają się także: Rywka Szyler w 
roli żony starego Blanka, Genia 
Amzel ja,ko siostra "prowincjałka" 
i Michał Spektor - jako rozpiesz
czony synek, a jednl)cześnie lekki i 
n:e bez wdzięku amant. 

mokrata, ludowiec i rewolucjonista Do wysokiego poziomu ~połowej 
z przekonań - stawia na antypo- gry dociągają się i pozostali wyko
dach samolubnego i nadętego kapi- nawcy: E, Kowalska M, Gryn~z
talisty postać prostego służącego tein, Rachela Szpan. l Białkowicz, 
Frojki. r,eprezentującego zdrowie Miriam Lancman. M Szwejlich. l. 
psychiczne rozsądek i optymizm Latowicz. Chuna Lewensztain, Ruth 
mas ludowych, W jednym tylkO Kowalska, H Lercher. Fryda Sza
Frojke. ok~zl}ie się głupi: kiedy. wi,e fer M. Warszawski Beti Latowicz 
rzy naIwnIe w poczucIe sprawledli- i M Lancman. 
wości i hojność swego pana, Lecz l .. .. 
tej p0Staci nie szczędzi Szolem-Alej Dekorowa~l. Al. Jędrze]ewsk! ~ M. 
chem. urodzony humorysta rysów I Lange KostlUmy .J. Przeradzkle] -
komicznych. czyniąc ją tym żywszą I bardzo pr7ekonywu.Jące, 
i prawdziwszą. ST. WOYNA-GWJA'1,DZI]Q"SKI 
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KAZI:M:IER 
• • • Jest ich już 44 - będzie znacznIe WIęceJ 

Zwrócił moją uwagę w Zakła
dach Przemysłu Bawełnianego 
im. Stalina w Łodzi, młDdy robot 
nik, z uwagą i zatroskaną miną 
majstruj ący przy nowo ustawio
nych krosnach automatycznych. 
Puszczał co chwila w ruch kros
no i po chwili z niezadowoloną 

Polski przemysł bawełniany ,otrzymuje w ramach Planu 
6-letniego nowe automaty czne krosna. Poważną ich ilość 
dostały łódzkie fabryki już w ubiegłym roku. Brak było 
odpowiedniej ilości fachowców, majstrów, lciól'zy mogliby 
je poprowadzić. Wybrano więc najlepszych tkaczy na zwy
kłych krosnach, z różnych łódzkich zakładów i postanowio
no ich doszkolić. 

miną zatrzymywał je. "----------------------------
- Kto to jest - spytałam maj 

stra salowego. 
chaczy z ożywieniem i dużym za- polskim wciąż robiłem błędy or
interesowaniem. Czasem zdarza tograficzne. Ale uparłem się. No
się, że jakaś definicja nie trafia towałem dokładnie na lekcjach, a 
im do przekonania, ale poparta w domu powtarzałem, a jak czego 
dodatkowym wyjaśnieniem czy nie mogłem zrozumieć, to czeka
rysunkiem - staje się jasna. łem do następnej. lekcji i pyta-

- Aha, już ter.az wiem - mó- lem. 

już założona płocha, to ta rama 
2: poprzecznie umieszcwnymi sta 
lowymi strunami. One przedzie
lają poszczególne nici osnowy 
idące wzdłuż materiału. Teraz 
właśnie sprawdzam, jak chodzl 
czółenko z wątkiem, tj. nicią po
przeczną w materiale. 

Puszcza krosno w ruch, obser
wuje uważnie jego bieg, potem za 
trzymuje maszynę. 

- Źle. Nie d()tarło się jeszcze 
- mówi, klęka z boku i kluczem 
nakręca jakąś śrubę: 

* ** 

Zobowiązania 
pracownik6w CZPB 

Pracownicy Centralnego zarządu prze 
mYllłu Bawe1n1anego na masówce zwola 
nej w dniu 10 października rb. dla ucz
czenia 33 Rocznicy Wielkiej Rewolucji 
PaździeEnlkoweJ i II Kongresu Obroń
ców PokoJu, podjęli zobowiązania dla 
zadoltumentowanla swej woll walki o 
Pokój pod wodzą wielkiego Narodu Ra
dzieCkiego, który obchodzi wlaśnie 33 
Rocznicę Rewolucji. 

Czyn wynikający z zobowiązania, to 
praca pracowników CZPB przy budo
wie przędzalni odpadkowej w Rudzie 
Pabianickiej. 

Praca ta podjęta z całym zapałem od 
bywać się będzie bez uszczerbku dla 
pracy zawodoweJ i ew. godziny urz~do
we l)Ośwlęcone zobowiązaniu odroblone 
będą w gOdzinach nadliczbowych bez 
pobierania za nie wynagrOdzenia. 

Ogólna ilość roboczo-godzin wynikają 
ca z zobowiązań wyniesie ze strony pra 
cownlków umysłowych CZPB - 4.434. 
Wartość oszczędności wynosi 620.760 zł. 
Niezależnie od tego Inspektorat Ochro
ny PobroweJ przy CZPB łącznie z pOd
ległymi mu Strabm1 potamymt z tere 
nu Wielkiej Łodzi, !!obowiązał się wy
konać poza normalnym1 zajęciami siut
bowyml 1.340 dniówek s-godzinnycb, da 
jących w sum1e 10.720 roboczo-godzin. 

Ten wielki obywatelski czyn strata
ków podkreśla jeszcze fakt, te wszelkie 
zarobki za te prace przeroaczają oni na 
odbudowę Warszawy. 
Wartość plenlętna tych !!obowlAl!!ad wy 

nosi 1.371.180 !!l. 

- Kazirnierczak? A to nowy u 
nas. Przyszedł z bawełnianej 
czvłórki z ZPB im. Dubois. po 
kursie mistrzów tkackich. Jest 
ich tu kilku. Obrotne chłopaki 
jak rzadko. Gdzie ich postawić
do remontu, do pomocy tym co 
nie wyrabiają normy, czy do wi
stry - 00 to jak S2)tuczne włók
no, rwie się przy byle okazji -
wszędzie dadzą radę. Na wszyst
kim się to zna. A kombinuj'ą po 
tym kursie, aż mnie starego cza
setn złość bierze. Ale do roboty 
pierwsi - to im przyznać trzeba. 

wi jeden z kursantów, . Marian W matematyce i polskim mnie Kaz.imierczak to jeden z 44 ab
Nowak. - Przy krośnie, to się i starszym towarzyszOolll pomaga solwentów kursu mistrzów tkac
żadnej roboty nie boję· Ale w ze- li ci co więcej klas skończyli. A kich. Rozmowa z każdym z nich 
szycie i na tablicy, to z początku znów co do splotów, budowy kro jednakowo nacechowana jest za
nic człowiek nie może zrozumieć. sien - to ci starzy nam tłuma' pałem do pracy i zadowoleniem 

Sploty, maszynoznawstwo, su' czyli. Czasem przykro aż było, ze' zdobytych na kursie wiado· --------------. 
rowce włókiennicze, to przedmio że inni mają czas iść na spacer, mości. 

Jak się to stałQ, że dwadzieŚCła 
parę lat liczący Kazimierczak de 
Bzy się takim zaufaniem u sta
rego, doświadczonego majstra? 

ty, które tylko PDcz'ątkowo wysłu do kina a człowiek sie~i i od- Poparta dobr.ą opmlą kierow
chiwane są przez kua:-santów spD- rabia l~kcje do późna w nocy. rrictwa zakładów, w których pra
kojnie. Potem, kiedy w zawIłych Ale nie żałuję. Dzisiaj, widzicie, cują daje pełny obraz celowości 
rysunkach czy zdaniach poznają dla mnie żadna praca na krośnie tych k\:trsów i ogromnej korzyści 
i widzą swoje warsztaty, zaczyna nie jest obca i rozumiem ją. dla gospodacrki narodowej otrzy' 
ją pytać, dyskutować. Popatr2)cie - podchodzi do pu' mującej nowych fachowców. Fa-

Poziom na kursie jest bardzo stego krosna nie włtączonego je-, chowców nowego typu - kocha
różny. Są maturzyści i są tacy, co szcze do produkcji, - To krosno jących swoją pracę i z zapałem 
kiedyś skończyć mogli tylko pa- dopiero ustawili, nie można na pogłębiających swoją wiedzę za-

J6zef Ignacy Kraszewsld 
SZAŁAWIŁA 
Powi~ć 

str. 203 

LeW Tołstoj 
DZIECI~STWO, 

zł· 150 

LATA CHŁOPIĘCE, MŁODOSC 
str. 403 zł. 350 

* "' .. 
. . rę kllł;S szkoły ~owszechnej. Są nim od nizu pracować. Trzeba je/ wodową. 

Do świetlicy ZPB Hn. Dubols młodZil po 20 lat l są tacy, co ma- dopasować i rozruszać. Teraz jest Wanda Jakóbczyk 
grupami i pojedyńcro schodzą ją po dwadzieścia parę lat prak

Antoni f'.ołubiew 
BOLESŁAW CHROBRY 

Cyklu Część ID 
ZŁE DNI 

Powieść. Tom I 
się uczniowie na kurs mistrzów tyki zawodowej. 
tkackich. Tegoroczny kurs, przewidziany 
Ktoś pyta: - Nie wiecie cze- na 8 miesięcy, jest drugim tego 

mu Pękackiego jeszC2)e nie ma, rodzaju, zorgan12Jowanym przy 
Nał_oBU "szgbkOś,-OWif(" str. 449 zł. 550 

przecież już druga. ZPB im. Dubois w Łodzi. 
"'O ue ftletodg wiercenia szybu 
Wśród założeń Planu 6-1e1mdego mi nam są doświadczenia Zw. Ba· 

duże zadanie zwiększenia produkoji dzieckiego. 

Dla Dzieci i Młodzieży 
Antonina Zabińska 

DZOLLY i S-b Przyjdzie - pada odpo- Program k.urs\l obejmuje 433 
wiedź - jak wychodziłem z fa- godz. wykładów i 390 godz. pracy 
bryki to kończył się myć... na krosnach automatycznych pod 

Jeszcze kilka minut. Swietlica kierunkiem instruktora 

o 150 proc., stoi przed przemySłem 
naftowym. Tak jak i w innych ga
qęziach pr.zemysłu, podstawą wyko
nania planu staje się wprowadzenie 
nowych metod pracy. I tu pomocny 

Na nich to. opierając się, jedna 
z brygad wiertniczych uruchomiła 
szyb, zobowlązując się skiróoi.ć czas 
~erceń o 40 proc. Ich szyb vr.yposa 
żony został w ryg wiertniczy znany 
nam wszystkim z pawilonu radziec
kiego na tegorocznych Międzynaro 
dowych Targach POOJlańskich, gdzi~ 
był wystawiony. 

Z dziej6w Warszawskiego 
Ogrodu Zcmlogicznego 

Wyd. 3 
wypełnia się. Jest i Pękacki. Za- Łatwo nie było. Kursanci pra
czyna się lekcja kompozycji i de- cują normalnie po 8 godzin dzien 
kompozycji splotów. Nauka o n[e, a po pracy mają po 3 - 4 
tym, jak na krośnie rozmieścić i godz. wykładów. W ub. r. kurs 
krzyżować ruci, by otrzymać płót ukończyło 44 tkaczy. Rozjechali CHŻ i S szkoli pracowników 

str. 74 zł· 150 

Samuel Marszak 
PRZYJEMNY DZIE8 

str. 76 zł. 230 

no pościelowe, ręcznikowe, na się oni teraz po całej Polsce. Kil
obrus, czy wreszpie satynę. kunastu pracuje w łódzkich fa-

ZaczYna się od sprawdzania ry- brykach włókiennaczych. Jednym 
sunków - schematów splotów - z nich jest właśnie Ignacy Kazi
prac domowych zadanych na 0- mierczak z ZPB im. Stalina. 

W dniu 11 bm. nastąpiło otwarcie 3-mle 
sięcznego kursu admlnlstracyjno-handlo Moment uruchomien~a szybu był "C Z Y t e l n i k I' 
wego, zorganizowanego przez Centralę wielką uroczystością 1 zgromadził 
Handlową Żelaza I Stall dla swoich pra przedstawicieli Przedsiębiorstwa =.:~------_____ .... ;;.;.' 

statniej lekcji. - JaklO tkacz, pracuję od 4 lat 
cowników oraz przedstawiciell więk- Wierceń Poszukiwawczych, C. Zarz. Wystawa _ wanon PC l 
szych zakładów przemysłowych w Ło- Przem. Naft. i Zw. Zawodowego. &.'\ 
dzi. Pr~ybył także oo?Jnaczony orderem W Lodzl 

"Sztandaru Pracy" ślusarz - Buła. . 
Wykładowca sprawdza, popra- - opoWiada on o ·sobie. - To nie 

wia, tłumaczy powtórnie tym co jest dużo, w porównaniu z niektó 
nie zrozumieli. W końcu dyktuje rymi kolegami na kursie co mają 
nowy materiał: po kilkanaście lat praktyki. Skoń 

Wykładowcam1 są profesorowie PoU- Zabierając głos w Imieniu pracow- , P9K dla sp?pularrzowania akeji 
techniki Łódzkiej, a w sprawach ekono ników, przew. ZG Zw. Zaw. N.aftow oSWlatowo - samtarneJ zorganizował 
micznych specjaliści z Katowic, Kurs CÓW _ Wójcik, oświadczył: wystaw~ w.wagonie, który objeżdża 
liczy ponad 60 słUChaczy, a celem jego _ Szyb ten niech stanie się wzo- wszys~kle mlasta Polski. Wystawa ta 
jest zaznajomienie Ich z produkcją sta rem współzawodnictwa i pracy w om~Wla zagadnienie higieny i bezpie 
11 w Polsce 1 ustalenie termlnologll fa- przemyśle naftowym. Niech da nam czenstwa pracy ze szczeg6lnym u
chowej. co ułatwi stosunki z odbiorca- nowych przodowników pracy. Ży- względnieniem ich w przemyśle włó
m1 Centrali, którzy są także słuchacza- czę zaŁodze sZY'bu, która za pl'e:ykła- kienniczym. J.est więc szczególnie 

Splot rządkowy nie jest tak czyłem tylko szlrołę powszechną, 
zagęściały jak splot płótna. N aj- tyle cO' mogłem na wsi, bo i ro
mniejszy jego raport wynosi 3 dzice na kawałku roli nie dużo 
nici osnowy i 3 nici wątku. W ra mogli pomóc. Ale książki zawsze 
porcie tym każda nitka osnowy lubiłem czytać, co tylko mogłem 
idzie przy dwu wątkach od góry, dostać. 'I101eż jak zrobili kurs, z 
a przy jednym na dół, lub od- chęoią na niego poszedłem. Z po
wrotnie... czątku to tak jak i w tym roku 

mi kursu. (a) dem warszawskich murarzy. nazwa- bliska Łodzi. 
la go "szybkośC1iowcem", aby dorów W dniach 13 i 14 bm. wagon-wy-

Te słowa, nie2lrozumiałe dIla kolegO!Ill, szło mi ciężko. Nie mo
laika, przyjmowane są przez słu- głem dać rady z matematylką, na 

O l'
-r-- nała bohaterskdej za~odze Krasno- stawa stacjonować będzie na stacji 
- ., kamskiego Trestu, który w ciągu Łódź Kaliska. 15, 16 i 17 na Łódi-

Szkoła podstawowa nr 86 w Łodzi zło- miesiąca wywiercił 1.070 metrów I Widzew a 18 na Łódź-Fabryczna. 
tyła na OdbUdowę Warszawy zł 8.536.- szybu. Wystawa czynna będzie cały dzień • 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. Gru5zczyftskle) - DuboweJ (1Q5) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Masz je oto, pcracujące mężatki. Gotują, pi'Orą i sprzą
tają w nocy, teraz śpies7Ją, aby przygotować obiad, i pod
czas gdy mąż klnie na wiecznie odgrzewane pomyje, 
połkną swoją porcję, umyją naczynia i kłusem pobiegną 
z powrotem, bo czas leci, ach, kłuje je w boku, gdy 
tylkD pomyślą o tym pośpiechu. 

Różena Pourowa wyszła ostatnia. Szła powoli, z tru
dem unosiła ciężalI' swego pełnego żywota, zaledwie zdo
łała uchronić go przed deszczem pod wielkim parasolepl. 

Jej mąż był chory, umęczył się jazdą na rowerze do 
ChudziejOWlic w taką psią jesienną pogodę. Leżał w po
koiku na poddaszu, słuchał bębnienia deszczu na dachu, 
przemawiał w duchu, gromił obojętne masy, włóczył 
się od jednej bramy fabrY'cz.oej do <kugiej, trząsł się 
z pasji pod obojętnymi spojrzeniami kierowników, ob
razy przeszłych dni wracały do niego, widział wszystko 
na nowo, w nowym, ba....rdziej 2)Tozumiałym świetle, 
i wił się z roopaczy nad podłą zdradą swego ciała. 
Różena z doda na dzień czuła się gorzej, a jednak przy

chodziła w każde południe, aby mu podać filiżankę ro
sołu, który dała ugotować swej gospodyni. Musiałą iść 
do niego, nie mogła po prostu siedzieć w pustej pra
cowni, nasłuchiwać z niepokojem ruchów we własnym 
ciele i trapić się obawami, czy Heńkowi nie pogorszyło 
się od rana, gdy go opuściła. Panne Boże, czymże on był 
dla niej! Ostatnią krawędzią skały, na której się ocaliła. 
A teraz miałaby go stracić. Pocieszające zdania lekarza 
były dla niej modlitwą, którą powtarzała sobie przez 
cały czas, gdy go nie widziała, w takt stukotu maszyny 
do szycia. 
, DZIENNIK ŁODZKI nr 282 (1904) 

Zajęta swoimi zmartwienidmi i walcząc z parasolem 
porywanym przez wiatr, przeszła koło WHmy, nawet 
jej nie zauważając, Wilma zaś patrzyła na nią z poczu
ciem wyrzutu i wstydu. Nigdy w żyCiu nie przemówiła 
do niej ani słowa, a przecież nie zawahała się wejść 
w jej życie twardo i bez wstydu. Kto wie, ta dziewczy
na może Michała kiedyś naprawdę kochała. Wzruszyła 
ramionami. Generał nie musi znać żołnierzy, których 
posyła na śmierć. Stanęła jej w drodze, więc nie dało 
się tego rozwiązać inaczej. Teraz nie była odpowiedpi::t 
pora do tego, aby utrudniać sobie swoją, i tak ciężką, 
sytuację wątpliwym współczuciem i wyrzutami sumie
nia, którymi zresztą już nie można było nic naprawić . 
I wtedy przyszło jej na myśl, że właściwie widziała 
przechodzące ob()k siebie wyjaśnienie tęskno1y Michała 
za dzieckiem. Zadrżała ze wstrętu, jakby po niej prze
sunęły się rozgrzane, wilgotne, n ienawistne ręce. I by
ły chwile, gdy mu sama siebie proponował,a! Trzeba by 
mi wytrzeć duszę metalową SIlczotką, abym zapomniała. 

Otworzyła parasol i wyszła. Musi się to skończyć jesz-
C2)e dziś. Deszcz bębnił po napiętym jedwabiu nad jej 

. głową nierytmiczną pieśń bez melodii. Skręciła z rynku 
i weszła do parku. Spod ławki odpływała brudna woda 
smagana deszczem, a drzewa, obszarpane przez szalone 
wichry ostatnich dni, stały nagie. czarne i połyskujące. 
Dzień, jakby stworzDny do tego, aby się coś w ni.m skoń
czyło. Może małżeń..,ctwo. Roześmiała się z ulgą. Znalazła 
z powrotem swoją zwykłą pewność siebie. Była zdecy
dowana. 

Przeciągłe, żałosne wycie syreny zdziwiło ją. Mimo 
woli. soo;rzała ,.,~. swój ręczny zegarek. Był kwadrans 
po pierwszej. Dlaczego wyła w tej chwili? Poza tym 
żadne przedsiębiorstwo w Libnicach, z wyjątkiem fa
bryki Gromusa. nie miało elektrycznej syreny. Weszła 
na szerok,ą ścieżkę, prowadzącą na przestrzał przez park, 
i zaniepokojona spojrzała w kierunku. gdzie wysoki 
komin. ledwie dostrzegalny w gęstym deszczu, sterczał 
ponad drzewami. 

Syrena wyła przeraźliwiz. 

Coś się tam w tej stronie unosiło pod nawisłym ruie
bem, niby ciemniejsza chmura. a ter<lz właśnie wzdęło 

• 
się i uderzyło ~zwyż i wszerz, szara i czarna kotłowani
na i kłęb'Owisko bałwaniastych kształtów, przebite kil· 
koma czerwonymi językami, niby żyłami cennej rudy. 
Doleciał ją huk podobny do westchnienia ogromnych 
płuc bliskich zaduszenia i trzask padaj'ących wiązań 
dachu. 

Natychmiast zorientowała się, co się dzieje: płonęły 
magazyny. Jaki to mogło mieć zwi'ązek z nią i jej decy' 
zją? Nie było powodu, aby ją odkładać. Stała obserwu
jąc widowisko pożaru, które rozwijało się za gęstą kur
tyną desz(2)u. I odczuwała mściwe zadowolenie, jak gdy
by tam, w tych płomieniach, gorzała równocześnie jej 
wina i hańba. 

ROZDZIAŁ XXXII 

Pożar wygasł, gdy już nie miało co płonąć I wtedy 
dopiero - można by powiedzieć słowami notatki dzien
nikarskiej - nadludzki wysiłek połączonych straży po
żarnych został ukoronowany powodzeniem. Zresztą wy
siłek ich po prawdzie 'Ograniczył się do ochrony sąsied
!lich zabudowań przed rozszalałym żywiołem. I to się 
lm udało. Warsztaty stały nienaruszone, ściany najbliż
szych budynków poczerniały od dymu, który był gor
szym wrogiem strażaków niż ogień, ale to wszystko. 
Tak, to było wszystko. Pięciu lekko zaczadzonych stra
żaków od'wieziono do szpitala, z magazynów zostały tyl
ko dwie sterC2)ące ściany, tak popękane, że groziły ru
nięciem, a gdzieś w środku dymiących zgliszcz leżały 
sczerniałe kości Józefa Balady. 

O szóstej godzinie było mniej więcej po wszystkim, 
ciągły deszcz rozpędził najgorliwszych widzów. Miesz
kańcy kolonii robotniczej, a zwłas?:cza, oczywiście, pra
cownicy Gromusa należeli do ostatnich.- Wlekli z sobą 
na wpół oszalałą żonę Balady, a poprzednio już, wkrótce 
po wybuchu pożaru, wypędzili do domu Henryka Poura, 
który przybiegł tutaj nieprzytomny od gorączki, i pozo
stawili go pod opieką Różeny . Straże pożarne rozjechały 
się, zaś przy pogorzelisku postawion'O trzyosobową 
wartę. 

(d. c. n.) 

\ 



lO IĄZANIE 
Wicemistrz Polski na żużlu, 

Tadeusz Kołeczek, z okazji 33 
rocznicy RewO'lucji Październiko
wej włączając się w ogólne zobo· 
wiązania spO'rtO'wców pO'lskich 
dla odbudO'wy kraju, zobowiązał 
się ftO'konać szczegółowego remon 
tu urządzeń gO'spO'darczych znaj
dujących się na terenie Ogrod:u 

IU.cik ~~kOlł1łJ 
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TurnieJ piłkarski o Puchar MKS zo
stał zakoz\czony. P6łtinałowe zaWOdy 
międZY Xl Glmn. i III TPD zaltoilcZY
ły się wysokim zwycięstwem drużyny 
Xl Gimnazjum 4:0. 

Mistrz szk6ł średnich Łodzi - lU TPD 
wystąpiło w osłabionym składzie i dla 
tego drużyna przcciwnik6w miała tym 
razem ułatwione zadanie. Bramki dla 
zwycięzców strzellll, najlepszy zawodnik 
na boisku Bassl - 2, Fice i Seta z wol 
nego po l. 

Drugie spotkanie, które miało się od
by~ między I Gimn. a XV Glmn. wsku
tek nieprzybycia tego ostatniego, przy
znano walkower I Gmin. 

OTOCYKLISIY KOŁECZKA 
Zoologicznego w ŁO'dzi, jak płu
gów, bron i maszyn rolniczych. 

Prace powyżste nie wchodzą 
w zakres czynności jego jako szo 
fera mechanika. PO'siadając jed
nak pełną znajomość w tym za· 
kresie pracy, Kołeczek traktuje 
powyższe zobO'wiązanie jako do
datkO'we. 

Suma zaO'szczędzona wyrazac 
się będzie 500 tys. zł. Jednocześ-

WARSZAWA. Zarząd Polskiego Zwląz 
ku Lekkoatletycznego zatwierdził 10 u
zyskanych ostatnio wyników jako ofi
cjalne rekordy PolskI. Nowymi rekor
dzlstaml są: 

W skoku wzwyt kobiet - Ronczewska 
wYnikiem 1.51 m. bieg 2-godzlnny 

nie Tadeusz Kołeczek zobowiązał 
się prowadzić akcję szkoleniową 
wśród członków sekcji motocyk
lowej KS "OgniwO' Łódź". 

Zobowiązanie pO'wyższe pue
słane zostało wczoraj do Rady 
Kultury Fizycznej przy CRZZ 'Y 
Warszawie. 

Jesteśmy przekonani, 
przykładem T. Kołeczka 
i inni sportowcy ŁO'dzi. 

:ie za 
pójdą 

Są to: juniorki: 60 m - Kowalska (Ko 
lejarz - Toruń) - 8,0 sek. 

Skok w dal Duńska (Spó3nia -
Gdańsk) - 5,19. 

oszczep - Ciach (Włókniarz - Toma 
szów) - 31.04 m. 

Sztafeta 4 x 100 m - Spójnia - War-
Kurek (Spójnia Wrocław) _ 29.727.77 m, szawa - 54.6 sek. 
Jak wiadomo, wynik lepszy od rekordu Juniorzy: 
Kurka, osiągnął w ub. niedzielę Oslz\ski 200 m ppl. _ Dzlamskl (Ogniwo _ Po 
(Unia - Szczecinek). przebiegając znań) _ 28.0 sek. 
30.762.70 m, lecz rezultat ten nie jest jesz 1.500 m _ Długoboraki (Spójnia-
cze zatwierdzony jako rekord. Wrocław) _ 4:12,8. 

Na swym ostatnim posiedzeniu Zarząd I Skok wzwyt - Cecuła (BudOWlani -
PZLA zatwierdził również 8 rekordów. Gdańsk) - 1.82 m. 
ustanowionych na mistrzostwach POlSki\ Pchnięcie kUlą - Dobraczyński (Kole 
juniorów w Szczecinie. jarz - Kraków) - 14,99 m. 

Niespodzianki na boiskach ZSRR 
Chcielibyśmy, aby w sporcie szltolnym 

na przyszłoś~ nie było walkower6w. Ostatnie spotkania piłkarskie o pu pierwszy mecz pucharowy przyniósł 
Władze SI{S XV Glmn. powinny ostro char ZSRR przyllJil()sły wiele niespo· zasłużone zwycięstwO' drużynie ma
ukarać winnych tego wysoce niesporto- dzianek. Do naJ'Większej należy po- rynarki wojennej WMS nad Nat
wego potraktowania przeclwnlk6w. 
Finałowy mecz o Puchar JUbileuszowy rażka zeszłorO'cznegO' zdobywcy pu- tO'wcem Baku 2 :0. 

l\liędzyszkol!lego IUubu Sportow!!go po charu TO'rpedo Moskwa z Dynamo (Zwycięska drużyna zajęła pierw
ml~dzy I.Glmn. a dru:l:yną Xl Glmn. za Tb·ll·si l'S Również Dynamo (Le- Isze mieJ'sce w mistrzO'stwach ZSRR konczył Slę zdecydowanym zwycięstwem 1 .• . . W . 
I G1mn. w stosunku 2:0 (1:0). ningrad) wyehminowane zostało z w klaSie B). Rydze miejscowa 

Gdyby nie pech strzałowy napastni- dalszych rozgrywek, przegrywając Daugawa przegrała z LokO'mO'tivem 
ków I Gimn., mecz m6głby się z powo- n'espodziewanie z drużyną Domu MO'skwa 0:1. 
~nC:i~~veZ~OńCzyć o wiele wylszym O~icerów Swierdłowsk. W Moskwie 

Pierwsza bramka została. strzelona w 
11 minucie gry po solowym przeb03u 
Korpalsklego. Na 4 minuty przed koz\· Pod znakiem marszów 
cem meczu ten sarn zawodnik po pięk
nym dośrodkowaniu Kociołka zdobywa 
główką drugą bramkę i tym samym u
stala ltońcowy wynik meczu. 

W drużynle zwycięzców wyr6t~1lI stę 
D'Ut:iąt i za,howat 

poza Korpalsklm, otlarnfe grający Jarzę W dn.lu 15 bm. sportowcy całej Polski "Gwardia" - Helen6w. 
blński. U pokonanych Jasnym punktem I 
był" Basst, który solowymi wypadam.l :l;y~ będą pod znakiem Marszów Jeslen- OWKS - .tadlon WOjska PolSkiego. 
starał się liagraża~ bramce przeciwnl- nych, jednej z największych 1mprez ma DOSZ - park PoniatOWSkiego, park 
ka. ni b d d A h sowych na terenie naszego krajU. We 2ródllska. 

Po raz ostat w o y wu ru",ynac 
wyatąpllo kUku absolwentów. Po raz wszystkiCh fabrykach, szkolach i wolaku S.koly ogÓlnokształcące _ Park I Ma
ol~atnl mleU onł mo:imość pole gnania odbywały się przez parę miesięcy In- ja, Jullanów, Radogoszcz, Park Zródll
swego sportowego życla szkolnego na tensywne przygotowania, Za miastem 
boisku piłkarskim. ~ ska, róg Hipotecznej i Srebrnej, Pl. Nie 

po:l;egnall szkołę i swoich młodszych nie trudno było spotka maszerujących podległości, Park Helenów, Ruda Pa
kole~w sportowców słowami: .. W mu sportowców, odbywająCYCh codziennie blanicka przy Gimnazjum mieszczącym 

Nosi korespondenci piszq: 

Skuteczna YJalka 
o poprawę warunków zdrowatn}?c'" w Elektrowni 
Na tereme ElektrO'wnl została pOl- według nowO'C'Zesnycb wymO'gów hl 

wGlaua. KO'misja sanitarnO'-ponądko gdeny. Inł 
wa. W Elelttrowni ŁódzkIej specja 

KO'misja ta na.tychmlast zabrała referenci bmpieczeństwa i higieny 
się dO' praey i wszczęła ożywioną p r acy prow3idzą odda.wna. akcję 
a.kcję na odcmu podnlesien'a w zorganizClWaną, mającą na celu u
Elektrowni warunków hlgenicz- świadO'mienie pracowników I zmo
nych li sanitarnych. Sale przeznaczo bdlizowano całą załogę w liczbie 
ne do przyjęć Interesantów zostały olmło 2000 osób do dbałości G kultu· 
zdezynfekowane i odkażone, są rę miejsca pracy I o dO'bre wa.runkł. 
utrzymane we WZGrowej czystości zdrowotne. (R. O.) 

Pracownicy Banku Inwestycyjnego 
ku czci Wielkiego Pafdziernika 

Dnia 9 bm. odbyła się kolejna narada 
robocza pracowników Banku Inwesty
cyjnego I delegatury Banku Gospodar
stwa Krajowego w Łodzi. Na porządkU 
dziennym zebrania znalazły się takie 
sprawy, jak sprawozdania komisji: u
sprawnień I oszczędności oraz zobowią
zania ku uczczeniu 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 

Komisja usprawnień. która została 
powołana dnia 6 września br. opracowa
ła już szereg usprawnień wysuwanych 
przez poszczególnI! działy banku. Uspraw 
nlenie Kazimierza PlIawsklego - W spra 
wie wypłat zaliczek - zostało skiero
wane przez Komisję dla zatwierdzenia 
do Warszawy. 

W dziedzinie oszczędności bank może 

Lilt bo 'Ąeb4kcii 

się poszczycić wielkimi oSiągnlęciamL 
Oszczędności osiągnięte przez zmniejsze
nie zużycia materiałów piśmiennych, 0-
graniczenie rozmów telefonicznych, po
dróży służbowych itp. wynoszą ponad 
pół m11iona złotych. 
Następnie wysunięto zobowiązania dla 

uczczenia Rewolucji PaŹdziernikowej. 
M. ln. Dział Inwestycji R6tnych zobo
wiązał się do przeprowadzenia dwóch 
kontroli finansowych ponad plan. 

Tak więc pracownicy Banku Inwesty
cyjnego pragną pracą swą uczcić wiel
kie dzieło Rewolucji PatdziernlkoweJ, 
oraz przez oszczędność i racjonallzacjt; 
przedterminowo wykonać Plan 6-letn1.. 

Tadeusz Trzclonek, koresp ... Dz. ł.." 

Zobowiązania kursistów w Szczecinie 
W Szczecinie, w Ośrodku Szkolenio

wym Prezydium Rady Ministrów, został 
zorganizowany 4-tygodnlowy kurs dla 
kierowników Wydziałów OgólnYCh po
wiatOwYch I Miejskich Prezydiów Rad 
Narodowych z terenu całej Polsld, Kurs 
rozpoczął się 25 września. 

W dniu 2 październi!{a ,w zwlązltu ze 
zbliżającą się 33 rocznicą Wielkiej Socja 
lIstycznej RewolUCji Październikowej. 
wszyscy uczestnicy kursu w liczbie 120 
osób zobowiązali się jednogłośnie prze
pracowa~ W najbliższych dniach bm. 800 
godzin w porcie szczecińskim. 

zgodnie z uchwałą w dniu 7 paździer
nika w godzinach popołudniOWYCh. po 
zajęciach programOWYCh. 50-osobowa 

grupa udała się do portu dla cZElśc10we 
go wykonania uchwały. 20 osób w c111~U 
8 godzin załadowało 7 wagonów celulo
zy, naftaliny l bawełny oraz wyładowa , 
ło w porcie z barki 3 wagony celUlozy. 
30 osób w innym miejscu posegregowa
ło klIka wagonów dęsek, które mają być 
eksportowane za granicę. 
Należność za wykonaną pracę przeka 

zano na akcję pomocy ludności koreań 
sklej. 

Pozostała cZElŚć godZin zostanie przepra 
cowana przez następną grupę w najbliż
szych dniach z chwilą zgłoszenia zapo
trzebowania przez Zarząd Portu. 

A. Michalski 

Głos mają mieszkańcy ul. Komorniki 
My, mieszkańcy ul. Komorniki na 

Chojnach, codziennie od godz. 17 do 22 
mamy tak Słaby prąd, że żarówki led
wie się żarzą. Dzieci nasze W tym właś 
nie czasie Odrabiają lekcje i psują sobie 
przy takim świetle oczy. Oprócz tego 
wielu z nas ma radioodbiorniki i po pra 
cy nie może słuchać audycji, czy też 
uczyć się (w godzinach tych jest nada
wany kurs języka rosyjskiego). 

Przed trzema laty mieliśmy na naszej 
ulicy podobną sytuację. Elektrownia wy 
słała wówczas monterów, któny napra 
wUl nam światło. Prosimy by zllkwido
waaa tę bolączkę ta.k::i:e i w roku bietą
cym. 

Mieszkalicy ul. KomornUd 
(34 podpisY) 

Klasa III F pracuje 
Uczniowie 

uczczenia 33 
dziernlkowej 
bowiązanie: 

klasy m F. PSTP celem 
rOcznicy Rewolucji Paź
wykonali następujące zo-

Pracę społeczną w ramach hufca PO 
"SP" zamiast w 3 dni wykonano w dwa 

W tych dniach otrzymaliśmy od nasze 
go czytelnika list następującej treści: 

dni, a w trzecim dniu pracowano do
datItOwo, 

Uczniowie pracowąli przy budowie U
nii tramwajowej na Al. Koścluszk1. 

.Jeuy Szyma6.sld 

rach szkolnych naszej Ludowel Ojczyz- treningi. si" prz" ul. Skra'nel, Park Ludo""'. 
ny zdobyllśmy wiele cennych doiwlad- "".~" "Dzięki Waszej interwencJi znajduję 

się już w sanatorium w ZąbkowicaCh 
początek Ma1'llli6w Jeslennycli o godz. Sląskfch dla leczenia gruźlicy kostno-czeń sportOWYCh. Sport był dla nas pa- Podajemy dziś punkty, w kt6rych od 

sją codziennego szarego dnia, Jednak b I I t ni .. -
"wsze na plerws.:ym miejSCU stawialii ędą s ę Marsze Jes enne na ere e ....... 

wI za ich przychylne ł nadzwyczaj lud:a 
kle ustosunkowanie się do mojego stanu 
Chorobowego. 

stanisław Błałkow.k" 

9 rano. stawowej. gdzie poddany zostałem In-
tensywnemu leczeniu tak. że wkrótce 

Na program poW)'t.szeJ imprezy złotą I spodziewam sit; być czynnym członkiem 
Zapytujemy my naukę. I dziś właśnie, my, absol- dzi: 

wencl wzywamy swych młodszych kole 
gów do wzmotenia wysilk6w celem pod Zrzeszenia sportowe - stadion ŁKS 
niesienia poziomu wynlk6w w nauce, a Włókniarza, Park LUdowy. 

I • ó I I cis społeczeństwa. Dlaczego Biblioteka Publiczna im t; 
s ę· raport, przem wen a prze tawl- Tą drogą zasyłam Sz. Redakcji najser Waryńskiego w Łodzi, nie rozwląruje 

Spotkanie sędziował dobrze absolwent AZS - ul. Warszawska przy moście 
potem w sporcie". I 
XI Glmn. J. Dzlerzgwa. MICH. kolejowym. 

ciell WojSka PolSkiego, odśpiewanie hym decznlejsze pOdziękowanie za okazaną problemu uruchomienia swych podwoi 
nu młodzie:l;owegO, oraz przeprowadze-II mi pomoc, lak również za Waszym PO-j w niedzielę. 
nie marszów średnlctwem Chcę POdziękować p.p. Dr Pisaliśmy o tym. w .. Dz, Ł," z dnia 

• Mlrsltiej, Dr Szustrowej i Dr. Radwano 19 września. 

OSTRZEZENm 
Dyrekcja Miejskiego Przedslę],l.orstwa Ogrodni

czego w ŁodIZl., uJ. Piotrkowska 17 pl7JeStrzega 
pn:ed nabyciem ręcznej maszyny do liczema mar
kil. .,Facit" l1i1' 66971. skradzlonej z biura Dyrekcji 
W dJn:lJu 7.10.1950. 
ŁÓdź. <lJfriJa 11 paM2llerniJka 1950 r. 

M1elskde Przedsiębiorstwo Ogrodnicze w ŁOdzi 

OGŁOSZENIE 

PrezYdium Rady N=ooawej m. ŁodlJ! ll'tl;lewaltnLa 
b.1aInIkIl.E'tY poIkw!oowań od nr 441264 do 441300, któ· 
re ~ęły. PokWitowania te ma~ą !l.IIldln.tk: 

.. zarząd Mlejskd w Lodzl 
Wyduał Podatkowy 
Oddział Egzekucyjny 
Seria 19ł7 r." 

:I są zaopaH'wne W Okrągła,.pieczęć unz..ędową z go
&ero milJasta ŁodZi i n8lpJosem: "Z2II't.ąd Mie:jski 
W iLpdz1". 
Łódź, dInia 11 pa~emiJka 1950 r. 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 

Pracownicy poszukiwani: 
SZWACZKI i wykończa["ki wykwalifikowa

ne zatrudni .. Tempo" ul. Więckowskiego 22. 

l referenta kwa1dfikowanego do spraw kre
dytoWYCh, I szofera, I palacza do centralne
go ogJ."7Jewania i 4 pracowników fizycz.nych do 
prac magazynowych poszukuje natychmiast 
Związek Spółdzielni Rzemieślnlczycb w ŁO'dzi 
Referat Kadr ul· Jaracza 72, teI. 155-60. (k 636) 

• Ogłoszenia drobne. 

Dr PIESKOW wewnętrz- SAMOCBOD clę:!:arowy .----------
ne I nerwowe, przyjmu. 1.6 - 8 ton najchętnlel W I kI. 82 lot. kl. pa4ły: 
, . 4~. Próchnika 6. Ford luh Chevrolet oraz 
Dr MARKIEWICZ Gu· kaneciarkę automatyczną 200.000 X 3 
staw, specjalista wene- kupi natychmiast Sp6ł-
ryczne. skórne. ul. Plotr- dzielnla Pracy 1m. F. 100.000 X 5 
kowska 109/6. Tel. 138-52. !.ozierżyńsklego Ksawerów 
Dr AL. LESNIEWICZ, Chi 102 poczta Pabianice. te- w KOLEKTURZE 

lefon 259, S 
rurg. 5-6, Jaracza 36a. -=Z=-Ł:,;:O=-=M:=.:.sr-e:'O"br-a-~w~sz~e':':lk=le t. Bulaiski i S-ka 
te!. 224-09. i śl i 
Dr BIBERGAL, 8pecjal!- lloścl kupuje Rzem e n - Ł6dź, Piotrkowska 161 

cn SpÓłdzielnia .. Złot
sta. skórne, weneryczne. nik". Aleje KościUSZki 26 
4--6, Piotrkowska 134 - BARAK m1eszkalny, pla 
tel. 269-9R" - (k 112) BŁAMY futrzane najko- ce dute sprzedam, Wy
Dr BILllQSKI choroby rzystniej kupisz Piotr- cieczkowa 17 (autostrada) 
serca _ powrócił, 11_14.I.k:,:O.::.w=sk:,:a::....:1.:;65;.;. ______ .d.o.j a.z.d ... 1 •• _15.,_17 •. ___ _ 
Legionów 3. Ck 185) SPRZEDAM tanio moto- ZAOFIAROW PRACY 
Dr HEYKO _ PORĘBSKI cykl DKW 200 ccm oraz 
skórne. weneryczne, 17 Sachs 100 ccm. Łód:f-Ka- POTRZEBNY subiekt do 
do 19. Brzeźna 6. Telefon rolew, ul. Podrótnicza 4, pracowni cuklernlczej.
nr 158-19. Ck 110) tel. 147-69. Wladomoś~ Piotrkow:;ka 
Dr SWIDERSKA-ŁONl- -;L-;A;-;M=P:;;K;;;I,-::n":'a::gr~o:-;:b:-;:k:-:o:::w:::e::-:o:-::d nr 162. 
CKA, choroby skórne. 180 zł tuzln. abaturki, -:P:":O~T=R==Z::E:::B~N=A--p-o-m-o-c~"ni...,......ca 
kosmetyka lekarska .. BAZAR", Łódł. Sienkle domowa. - zgłaszać się 
wszelkie zabiegi kosme- wicza 67. Próchnika 38, m. 9. 
tyczne. Piotrkowska 224, KIEROWCA-monter na re 
telefon 141-72. Ck 113) SPRZEDAM pilnie w1l1ę klamówkA potrzebny za-

Konstancin kjWarszawy. " 

NAUKA I WYCBOW. 

Ł.ATWO zrozumiałym sy 
&temem kroju, szycJa 
modelowan.la wyuczaJ l! 

Kursy .• IPR" Południo
wa 20. 

ltURSY kroju. szycia mo· 
delowanla IPR. Generała 
Swlerczewsklego (Radwań 
ska) 17. Ck 174) 
KURSY SAMO~HODOWO 
-MOTOCYKLCWE, Kościu 
szkl 68, przyjmują zapisy 
SZKOŁA SAMOCHODO
WA przylmuje zapisy -
Łódź ul. Wólczańska 27. 

KURS BmLIOTEKARSKI 
organizuje Zwiazek Bi
bliotekarzy. Zapisy ul. 
Gdańska 102. Miejska BI
blioteka, godziny ' 1&-19. 
codziennie. 

ZAPIE:Y na trzymiesięcz
ny kurs nowoczesnego 
Kroju Modelowania ubrań 
damskiCh. dzieCięCYCh, ble 
Uzny "m,", Plotrkow-

SAMODZIELNA ska 24-7, godziny 10-12 
POSZUKUJĘ pracy w cha SPRZEDAM penicylinę 0- pracow- I 111-18. 

POSZUKIWANm PRAC,. Tel. 164-53 Roman 8-16. raz. Tel, 133-50. 

rakterze gospodyni lub lelstą angielską, Tel. 125-21 nica domowa do krawco ___________ _ 
kucharki, _ Wiadomoś~ po godz. 12. wej potrzebna, Próchnl- LOKALE 
Ogrodowa 38, m. 7, li p. ':S;':P:-;:R:::Z=E=D::-:A':::M::--w-ó""z-e"'k-d':"z"'I-e- _k_II_23..,:,_m_._17...;. _____ ---....;;.;;.;;,;.;.;;.;;;.;...---

DWOCH panów na stano 
MECHANIK specjalista clnny limuzynkę, stan b. GOSPOSIA samodzielna wiskach pOSZUkuje poko 
zllwodo\"Y na maszyny dobry. Wólczańska 21. potrzebna. ReferenCje ko ju umeblowanego. Oferty 
szwalnicze wszystkich s1 m. 13. nieczne. Kil1ńsklego 82. "Referencje". 
stemów przyjmie pracę ODSTĄPIĘ dwumlesięcz- m. 36 do '1.30 rano i po 7 _ .. ' __ ...... _____ _ 
na remonty lub konser- nego setera irlandzkiego . ..:,w;.:;l:.:e.:;cz::;o:,:r:.,:e::;m:.:..=--_____ Z O U B Y 
wację do Spółdzielni. - Tel. 175-73, godz. 17-19. POTRZEBNA pomocnica ----------
Oferty ,,17466". STREPTOMYCYNFj I pe- domowa. Piotrkowska 116 SKRADZIONO paszport 
MŁYNARZ 'wykwallfiko- nlcyUnę oleista sprzedam m. 5. Dąbrowska. zagraniczny wystawiony 

Dr ZAURMAN specja· wany poszukUje pracy. Radwańska 23-2, tele- w ŁodzI. Nazwisko No-
lista: skórne, wenerycz- Łódź, Sokola nr 27, sto- fon 110-70. POMOCNICA domowa po wiak Krystyna. Narutowl LEKARZE 

Dr WOŁl"OVfYSKI spe
cjalista sk6rne. wene
ryczne. 5-7. WschodnIa 
nr 57. Tel. 180-62. 
Dr ROZYCKI. speclallsta 
chorób kobiecych. aku
szerii Przyjmuje. go· 
dzlny 3-6 Plotrlcowska 
nr ~3 Ik 105\ 

Dr LIBO ALEKSANDER 
Choroby uszu. gardła, no. 
sa, powrócił Daszyńskie
go 6, 8-10. 17-18. Teleł. 
nr 101-50. (k 109) 

ne 8-10. 4-3, Naruto- kowsk!. trzebna. Kopernika 22. cza 2. 
wlcza 2. STREPTOMYCYNFj sprze ;.:m;.:.~5:... ________ SKRADZIONO legItyma-
Dr TEMPSKI specjaltsta KUPNO I SPRZEDII.Z dam. Rzgowska 64, m. 1. POMOCNICA d'omowa po cję słu:!:bową wydaną 
weneryczne, skórne, wło- tel. 171-37. szukiwana. Dobre warun przez PP Fl1m Polski 
sów, moczopłCiowe, po- PIORA WIECZNE kupu- -S-P-R-Z-E-D-'-AM--r-a-dl-o-m-a-r-ki ki Kl1ińsklego 105 m 6a Smigrodzkl Marian. 
wrócił . Piotrkowska 1l4. jemy nawet połamane - '"Phlllps" 5-lampowe, _ . • • 
Dr REICHER specjallsta Stalina 6. (k 173) Piotrkowska 114 u adml- POTRZEBNA samodzlel- ZGUBIONO książeczkę 
weneryczne. skórne, plclo ZAKUPIMY większą Ilość nlstratora. na gosposia z dobrym go WOjskową. leg. służbową 
we (zaburzenia) _ Plotr- tub CzystyCh. zgłoszenia towanlem. WiadomoŚĆ - Nowak Kazimierz, ur. 
kowska 14. czwarta _ "Czytelnik" - Kraków, MEBLE sypialnia, gabl- Skarżyński, Piotrkowska 26.9.1920. 
siódma. (k 378) Rynek Gl, 46, nr 151. net sprzedam. N' utowl- ""n..:.r~12..:.8...:.;(s;..;.k;:.;;1..;.ep","):,;._____ SKRADZIONO leg. Zw. 
Dr KUDREWICZ - spe· '::S:-:R:-:E:::CB=R'::o=-w-r-ó"'ż-n-y-c7'h-;'I:-IO-;"'ś- cza 93a-12. 3-5. GOSPOSIA samodzielna Zaw. Nazwisko Józef Sko 
cjellsta weneryczne, skór elach kupuje Spółdziel- SPRZEDAM streptomycy uczciwa potrzebna. Refe- n ieczka. Książeczkę Ubez 
ne 8-9, 3-5 Plotrkow, nia Pracy Więckowskle- nę w wysokim gatunku. rencje. Piotrkowska 36, pieczalnl Społecznej Ju-
ska 106. go .. Curie-Skłodowskiej 2&-7 Bryczkowskl (Sklep). lIa SkonIeczka. 

, 

z powodu śmierci n1~odtałowanego 

B. ł P. 

Stanisława Kosteckiego 
INZYNmRA - WLOKmNNIKA, 

długoletniego pracownika przemysłu Wł6, 
kien Sztucznych, b. Dyrektora Produkcji 
Zj<.>dnoczenia Przemysłu Wł6kien Sztucz, 
nych, wyrazy prawdZiwego współczucia 
Zonie ł Rodzinie Zmarłego 

składają 

KOLEDZY I WSPOŁPRACOWNICY 
Zjednoczenia Przemysłu 
Wł6kien Sztucznych. 

DDIIa 11 października 1950 roku zmarł po 
długich I c1ężldch cierpieniach nasz naj, 
ukochańszy syn i mąż 

, S, t p •• 

JOZEF STANI StAW SWIETLICZKO 
lat 23, 

ABS. MEDYCYNY. ASYSTENT KLINIKI 
I.ARYNGOLOGICZNEJ AKADEMII LEKAR

SKmJ W LODZI. 
Pogrzeb odbędzie się w platek, dn4a 13 

października o godz. 16 z kapllcy Starego 
Cmentarza katoliCkiego przy ul. Ogrodowej. 

Msza św. odbędzie się nazajutrz w sobotę, 
o godz. 7 rano w kościele Sw. Anny na za. 
rzew1le. O czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębok1m smutku 

RODZICE, ZONA I RODZINA. 

TECZKĘ 'z monogramem 
L. Z. zawierającą pracę 
uniwersytecką zgubiono 
W parku Sienkiewicza . 
Łaskawego znal3zcę pro
szę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Nawrot 
nr 13-8. 

SKRADZIONO leg. woj
skową wydaną przez 
RKU Płock - nazwisko 
Rudzki Władysław, ur. 
18.12.1919. 

ROZNB 

ZGUBIONO legitymację FRYZJERZY damscy Zy
Inwalidzką I leg. służbo- gmunt I Władysław z fil 
wą PZTT I P nr 1. na- my Jabłoński, pracuj. 
zwlsko Kiełbik Wincenty obecnIe Piotrkowska •. 

SKRADZIONO teczkę skó FOTOAUTOl\fAT, Naru
rzaną z książką rachun- towicza 8, w.ykonuje szyb 
kową firmy Irena sto- ko zdjęcia legitymacyjne. 
łecka wyrób rękawiczek. prace amatorskie 
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KALENDARZYK ad D wgt:bodzi jak g D DZIS: 
Edwarda Piątek 

Sprawa dnI,. 

O zdrową młodzie! 
13 JUTRO: 

---Jak pracuJ-e .. ,tramwaJ-owa fabryka'" WSE. Zaś na polecenie Ministerstwa 
.. Gospodarki Komunalnej łódzcy tram 

Było to w .. Halce" przed IdIlkn 
dniami. Siedzieliśmy przy jednym 
ze stolików, przy następnym roz.
mawiało kilku, młodych ludzi. Nie 
wid:lJia,łam ich twarzy. słyszałam 
tylko głosy, zamawdające .coraz to, 
nową porcję wódid. W rruar~ uplY 
wania. czasu głosy stawały Się C?OW 
rlliłl mniej wYraźne, oraz bardzteJ 
bełkotliwe. W pewnej chwili dl)" 
biegł mnie urywek rozm()wy. 

PAZDZIERHIKk Kallksta 

KRON I KA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O • 
PogotOWie Ratunkowe PCK i04"-t4 
Stra2 Pot,arna • • • • • 
Miejski Ośrodek Informacji 

. . , 
253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

optel4 
Dzisiejszej nocy dyturują aptek1: 
Apt. Społ. Nr 99 (LimanOWSkiego l), 

Czernek (Piotrkowska 193), Pastorowa 
ILagiewrucl<a 120>. Pawłowskl IPlOtrl<ow. 
lika 307). Rychter (Narutowicza 42). Rem. 
bielińskl (Gdańska 90). Szymański (Armii 
Czerwonej 8), Szllndenbucb (Srebr.z:yńska 
67). SteOlteJ (Piotrkowska 25). 

Hala obrabiarek. Maszyny, ma
szyny, maszyny. Poczynając od o
gromnych "kołówek" do toczenia ze
stawów, a kończąc na rewolwerów
kach i wiertarkach. 

Albo kuźnia. Żar pieców, syk har
towanej stali i powietrza. Młoty pneu 
matyczne. One właśnie pozwalają 
odkuwać wszelkie potrzebne części. 
Później stolarnie, lakiernie, szklar
nie. 

Na kanałach rewizyjnych stoją 
jakieś szkielety. To wagony w re
moncie głównym. Z odnawianych czę 
ści, zbuduje się tu nowy wagon. 

Skromnie określa się te zakłady. 
Po prostu: warsztaty tramwajowe. 
Przyzwyczajeni jesteśmy, że tram
waj musi być w porządku, że musi 
być czysty, odnowiony, pachnący la-

Apteka U. S. Al, Kośclu5Z.k1 48. cz.yn· kierem. I mamy takie tramwaje. 
u cała dobę bez przerwy. Kompleks zabudowań przy ul. 

TEATRY 
PAlQSTWOWY TEATR NOWY (:ul. Da· 

sZYllskiego 34) - o godz, 19,15 .. Bo· 
• haterowie dnia powszedniego". 
PAlQSTWOWY TEATR lm. ST. JARACZA 

(ul. J 'a:raoza 27/29) - o godz. 19.15 
"Wieczór trzech króli". 

PANSTWOWY TEATK POWSZEI'HNY 
(ul. Obrońców Stwngradu nr 21) -
o godz. 19.15 - "Niemcy", Zniżki 
waiŻ:ne. 

TEATR ZIMOWY ,.OSA" (Traugutta l), 
tel. 272-70 - nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUT· 
NIA" (ul. Piotrkowsk.a nr. 248') -
ilieczynny. 

~AŃSTW. TEATR LALEK "PINOKIO" 
(uJ. Kopernika 16) - o godz, 17 .. Pali 
Tom buduje dom". 

PAI'STW. TEATR LALEK •• ARLEKIN" 
(ul. PiotIlkowska 150) o goOlz. 17 -
"Sambo i lew". 

KINA 

Tramwajowej, to przede wszystkim 
ogromna fabryka, oparta o naj no
wocześniejszą organizację 'pracy. 

J ak to wygląda? Kartoteki i setki 
kart. Każda, nawet najmniej sza 
część wagonu tramwajowego ma 
swój ewidencyjny numer. Tu, w -tych 
kartach można wyczytać całą jej hi
storię: kiedy została założona, do ja
kiego wagonu, jakie miała remonty. 
Technik - specjalista, śledzi prze
bieg jej służby. Stąd wydaje się dy
spozycje wymiany, gdy minął prze
widziany bezpieczeństwem ruchu ter_ 
min. Nie ma tu żadnej przypadkowo 
ści. Nie ma wymiany "na chybił tra-
fił". • 

Wozy mają ścisły rejestr przeJe
chanych kilometrów, doznanych a: 
warii. Poza rewizjami i remontamI 
średnimi co 180 tys. km przechodzą 
one rem~nt główny. Po tej kUl"acji 
wagon jest zupełnie "odmłodzony". 

ADRM (Stalina 1) - dla młodzieży - Na których liniach doznają wozy 
Pan Prolwuk l S-ka" (progr. skł. naJ' częstszych uszkodzeń, jakiego t y-

.. dz 6 18, 20. z kol kresk. czes.) - go . 1 , pU są te wozy które części naj bar-
BALTYK (N'a~utOlWi.cza 20) - "Scott na d .., .'. czy można temu 

Antarktydzie" godz. 16. 18.30, 21 - Zlej SIę zuzywaJą, 
d>o,zw. cd lat 12. zapobiec? - Jest to ważny proble~ 

BAJKA (ul. Frandszkańska nr 3D - śledzony tutaj piln~e. N" a .Iini~ na~
d~;"~j o":nl~~i~2~" - god'Z. 18, 20; bardziej "wyczerpuJące kIerUJe ~lę 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - .. Program potem pociągi specjalne uodpormo-
Aki.ualnoścd Kraj. i Zagr. nr 39/50. ue. , 
(Kronika nr 42/50. ".SwJęto ~,<?!InliC- Moz'na śmiało powiedzieć, że łodz-
twa''.' - "Nie:zl2lPornnl'ane dlnJi 
godz, 15. 16, 17. 18, 19, 20, 21. kie MZK to najlepiej zorganizowana 

BEL (Leglonów 2) - (dla młO<lZlety) W kraju instytucja tego rodzaju. Ca-
Rino nieczynne z powodu remontu. d k' . t t rty 

MUZA (Pabianick.a 173) - "Dziewczyn" ły proces pro u -cyJny Jes u opa 
ze Słowacji" - godz. 18, 20; dozw. na podstawach naukowl~h. Tak ,01-

PO~~:! 10iu1. Piotrkowska nr 67) brzymim rejestrem .czlęsc~ ;~gO~O\~ 
"Historia jednego wynalazku" godz. tak rozbudowanymI {ar o e ann, 
17, 19, 21; <lOZIW. od 1aft 12. co za tym idzie - bezpieczeństwem 

PRZEDWIOSNIE (ul Zeromsk1ego 14) -
,.Zwycięski powrót" - godZ. 17,30, 
20, do'7JW. od lat 12. 

REKORD (R7CgO\VlS'k.a 2) - "Guramlszwl- Zebra n"lo 
li" - godz. 18, 20; dozw. od lat 12. odczyły 

ROBOTNIK ruI. Kll!ńsklel!O nr 178') -
"Sen o miło~ci" - godz, 18. 20; dla 
młod.z. niedozwolony. 

ROMA (RzgoWSlka 84) "PROGRAM 
SKLADA:SY" ("Słoń I mrówka", 
"Noc no~voroczna", .,Mistrz narctar:S' 
ski", .,Klm zostanę", .. Dzieje jednej 
obrączki") - godz. 18, 20; - dozw. 
od lat 7. 

STYLOWY (ul. Ki1!ń,kie.go nr 123\ 
.. CĆTka marynarza" godz. 18, 20 -
dOzw, od lat 12, 

SWIT (BałUCki Rynek) - .. Przybrana 
córka" - godz. 17.31), 20; dla mlodz. 
nJedozw. 

TATRY :Sien~iewtie7-a 40, lokal zimowy) 
,.Sti!epan Razin" - t!odz. 15,30, 18. 
2(! ,30; dozw. od lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne 
WISL.L\ IDaszyńsk1ego 1) - "Orzeł Ka,;' 

kazu" n seria - godz. 16 .30, 1830 
20.30 -dnzw. od lat 12 

WLOKNi1\RZ (ul, Próchn~ka nr 16) -
,.Scott na AntarktydZIe" - g,odzd.na 
15,30, 18, 20.30; d>olZw. od Lat 12. 

WOJ.NOSl' (ul Naplórkowsk1ego nr 161 -
"Orzeł Kaukazu" - I seria - godz 
16, 18, 20: dozw. od lat 12. 

ZACHĘTA (ZgiersIta 26) - .. Antoni l 
. Antonina" - gooz, 18, 20· - dozw. 

od lat 14. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

DZISI 
_ W Slikole (S.korucr>hl 6f8>, ~ godz. 18 

wieczór dyskusyjny i ~braJIll1e Ś'Wl~ 
cowe Szkoły Praey Społ€{!Zi!lej. 

RADIO 
PIĄTEK, 13 paźdzIernika 

11.50 ,.Glos mają k>oblJety". M,57 Sygn, 
i Hejnał. 12,04 Dz:lenmlk. 13,25 program 
dnia. 13.30 AUId. ~kolna dla kbaJs I-II. 
J(l,50 utwory Mozarta. 14,30 AUId . ,~, 
dla klas V-VII. 14,50 MO'li8iiIka me.odii:i, 
1520 AnaliabetyZ1l'Il". 15,30 Aud. dla 
św.ietH~' dzieCJięeych, 15.50 utwoory forte
lPiJanowe, 16,20 ,,Na boiskach i b1eżniaJch 
ilU'aju". 16,25 Muz. lekka. 16.45 AktulaJ
noś~i lód2lk:ie. 16,55 Komu.ndlkaty. 17,00 
DZJiennik. 17,15 Koncart ro<ZJ:YW .. 18,00 
Koncert: Pabiani<ce - WarszaWle. 18,20 
Ws.zechmca Radillow,a uezy" - pog. 

18:iO Arie z OP"T wlO!GdlCh, 18,55 PrQgr. 
lOka'linY 00 jutro. 19,00 Aud .. liiterac;ka 
pt. "D'W18 okresy". 19,20 Koncert Cho~u 
Boz.głośni Wr<X'ław~ej: 19,40 ~ek<:~a 
jęz. I"OOyj.sltiego. 19,05 Plieśm radzlJeckie. 
20,00 Dziennik. 20,30 Koneert masowy -
PoI1slde Radio przoo'OIW'n1Ikom Poczt 1 

Telegrafów". 21.15 "Za.gaodn;ieJni.e kultu
ry". 21.30 Muz. i a'ktua.lności. 22,00 
"SZIj)ilki", - aud, satyr. 22,15 Kon'cert. 
TralIllSmllija z BudalPesztu. 23,00 Osta<tllle 
wtiJad. 23,10 Progr. na jutro. 23,15 Pieśni 
i mu~a kamera:J.na Debussy'ego. 

R IE " • N 

ruchu, nie dysponuje żadne MZK w wajarze organizowali pracę MZK w 
Polsce. Jeleniej Górze i Wałbrzychu. 

Łódzkie tramwaje goszczą często 
przedstawicieli instytucji komunika
cyjnych z całej Polski, którzy przy
jeżdżają, by zapoznać się z metoda
mi pracy. Byli tu także słuchacze 

Gdy wychodzimy, wyjeżdża z re
mizy lśniący wagon. Fornirowane 
wnętrze błyszczy politurą. Błyszczą 
niklowania i mosiężne okucia. Poje
dziemy nim jutro do pracy, (les.) 

250 milionów zł dla Warszawy 
Poważne wyniki zbiórki wrześniowej 

Wczoraj Wojewódzki Komitet Od- trzecim Tomaszów Maz. - 291 tys. zł. 
budowy Warszawy wystosował list Niezależ~ie. od tych sum wpłynęły 
do sekretariatu Generalnego Naczelne we wrzesn1U do WKOS kwoty poc~o 
go Biura Odbudowy Warszawy, w dzące z dobrowolnych świadczeń ś:"'la 
którym zgłosił wykonanie zaplan?wa ta ~r~cy na rzecz odbudowy, ~tohcy. 
nej kwoty na r. 1950 w wys. 250 mll ~ł Łodz ~rzekazała we wrzesn1U .do 
do dn. 6 października br. Obecme Naczelnej Rady Odbudo",":y .Stoli~y 
Łódź przystąpiła już do zbierania nad 42. mi.l. zł Trzeba zaznacz!c, ze na~
wyżek, które w 80 proc. przeznaczo- ::'lęceJ z.eb~ały ~akłady .lm. Dubol,s, 
ne będą na inwestycje lokalne .. ~~k l~. K~mckiego l I DyY" lm. ~. K~s
wiemy nadwyżki w naszym mleSCle cIUszkl oraz ZPO .,Wolczanka. ~le
pójdą 'na budowę Teatru Narodowe- stety część zakładów nie uczestnIczy, 
go. ., jeszcze zupełnie w tej akcji. Do nich 

Do wykonania preliminarza zblOr- należą również zakłady im. Stalina. 
kowego przyczyniła się wzmożona 0- Z łódzkich teatrów dotychczas jedy
fiarność społeczeństwa łódzkiego w nie Teatr im. Jaracza i Teatr "Osa"l 
okresie ub. miesiąca. Wrzesień - mie przeznaczyły dochód ze specjalnych 
siąc odbudowy Warszawy przyniósł w przedstawień na odbudowę Warsza
Łodzi i woj. łódzkim poważne wyniki wy. 
w akcji zbiórkowej i imprezowej. Sa- Obecnie świadcząc na odbudowę 
ma Łódź zebrała 3 mil. 800 tys. zł. Z stolicy będziemy świadczyli na budo
miast województwa na pierwszym wę naszego miasta. Dlatego też nie 
miejscu w akcji zbiórkowej znalazły należy wątpić w to, że łodzianie akcję 
się Pabianice, które przekazały na tę w dalszym ciągu będą gorąco po
odbudowę Warszawy 555 tys. zł, nal pierać. (Kas) 
drugim - Piotrków 364 tys. zł, na 

--------, 

Roboty na ulicy Abramowskiego 
posuwają się naprzód 

Prace na pasażu przy ul. Abra- ją przywiezioną ziemię przyg.ot0'Y~
mowskiego nabierają coraz wyraź- jąc miejsca na przyszłe kW1etm~l. 
niej szych kształtów. Część zab'.ldo- Robota nie jest łatwa. bo jedn?cześme 
wań gospodarczych jest j'uż gotowa trzeba usuwać gruz l korzeme. 
i za kilka dni robotnicy przystąpią Mieszkańcy domów przy ul. Abra
do ich tynkowania. Pod drugą część mowskiego pomagają robotnikom w 
kopie się fundamenty, a ziemię wy- dalszym ciągu, na szczególne jednak 
wozi się dla podwyższenia poziomu wyróżnienie zasługują domy nr 33 
pasażu. By nie tracić czasu ro?otni-\ i .35, które pod :przewodnictw~m ~b. 
cy Wydz. Terenów Zielonych rowna- Garncarza pracuJą bardzo Oflarl1le. 

11101., felieton 

o • • mleJsce • 
l światło 

Pociągi osobowe na linii Łódź Ka-/ DY1'ekcjol jeśli cię nie stać na ga
liska - Częstochowa kursują niena- zowe czy elektryczne lampy, zainsta-

_ To ja jestem starszy od ci .. 
bie, bo ja mam osiemnaście lat. 

To był ten .. starszy". Ile la~ mial 
młodszy - nie wiem. Moze 16, 
moźe 17. 

Nie wiem z jakiego środowiska 
poohcdziU _ owi młodzieńcy. .Czy 
pracują, czy sdę uczą? Skąd bl0nt 
pIeniądze na wódkę. 

Takich młodzieńców można nie
stety spotkać często We wszy
stkich restauracjach, \);u:-.ch i ja
dłodajniach, gdzie sprzedawana 
jest wódka. Wiele listów nadsyła
nych przez naszych czytelników 
świadczy o tym, że sprawa jest 
poważna. Z takiej właśnie młodz.ie
żY dOjrzewają później ludzie o 
zrujnowanym zdrowiu, ludzie kteS
riy nie będą zdolni do pracy, do 
zajęcia mioejsca przy warsztacie. 
Wkroczyliśmy w pierwszy rok 

Planu G-letniego. Realizacja tego 
planu to lilie tylko budowa no
wych fabryk, kopalń i hut. To tak 
że budowa. nowego człolwieka,. Wy
chowanie mł6dzieży, ksztaltowan:J.e 
jej w m6cnych ludzi nowej rzecz3:
wistości, wykuwających tę rzeczy
wistość - to jedno z pierwszych 
zadań. 

Walka z alkohoD.i2lDlem w ogóle, 
a szczególnie wśród młodzieży, 
wJ.n.na. być jednym z frontów t.o
czącej się walki klasowej, walki z 
elementami którym zależy na roz
pijaniu młodzieży. (w) 

Wezwanie 
Wydział Sledczy Prokuratury We'" 

sl<iej w Łodzi prosi ob. Rozenberga imllj 
nieznan~, zam. podczas okupacji w Ło
dzi (Chojny), który w lecie 1944 r. zostal 
aresztowany przez gestapo, do stawien
nictwa w wymienionej Prokuraturze Wy 
dziale Sledczym, Plac Dąbrowskiego 5, 
II p., pokój nr 219, celem złożenia ze-
znania w charakterze świadka do spra
wy nr S. 417/50. 

gat;;ti~. ~e tlf:m czasem któ1'Yś z ~ich I ~uj .w tych pociągach bodaj oliwne Uwaga prenumeratorzy pisma 
spozm Stę, me w tym nadzwyczaJne- zabte oczka! ł 

go. Grunt, że przybędzie do miejsca Z d b k b d • Utieroturno\o GQzieto" 
przeznaczenia. A że tv pociągach tych ~ ten. o 1'11 uc~yne . ę, ą, et" 
niezwykly tłok, to bynajmniej nie wdztęcznt. p~sazerowte POCtt;l<ll.?W p~
wina Dyrekcji jakby się to zwykłym mn1~ych t wteczo1'nych na hnn l:ód~
śmiertelnikom zdawało, Kaltska - Cz~stochowa. Ja zCfs me 

Klub Międzynarodowej Prasy l Ksląt-. 

W'ina leży oczywiście po stronie będę do.chod~tł odszkodowama za 
samych 'Podróżnych, któ1"ych o 50 nadweręzone zebra. (crn) 

Id w Łodzi (Piotrkowska 86) przyjmuje 
dopłatę za czasopismo "Litleraturnaja 
GazAleta". 
Dopłata wynosi zł 110 do końca rb-

p-I"OC. jest za wiele, A szczególniej w -----------
soboty i dni świąteczne. Właściwie 
dyrekcja w talcie dni mogłaby za1'zą
dzić doczepienie dwóch lub t1'zech do 
datkowych wagonów, ale że tego do
tąd nie uczyniła - widocznie ma 
swoje poważne racje. 

To jednak, że pasaże1'owi trudno 
poruszyć nawet palcem we własnym 
bucie, jest niczym w porównaniu z 
egipskimi ciemnościami, które we 
wczesnych godzinach rannych i w 
późnych wieczornych zalegają umę
trza wagonów. 

Co Pl'zystanek - t1·agedia. Sodo
ma i Gomm'a, Krzyczą kobiety, pła
czą dzieci, klną mężczyźni, bo w ża
den sposób (z powodu zatarasowa
nych koryta1'zy) nie można dostać się 
do d1'zwi wyjściowych. 

Gubią, się dzieci, gubią się pakun
ki, a ten i ów raptus wyskakuje 
oknem. 

z • 

NOTATNIK ŁODZKI 
::: W ROKU BIEZĄCYM Li

ceum Mechaniczne zostało wyodręb 
nione z PSTP i przeniesione na '11. 
WólczańS'ką 55, gdzie istnieje jako 
Państwowe Liceum i Technikum 
MechaniCZIle. ' Jednak nowy budy
nek nie jest zbyt odpowiedru na 
s~kołę, ponieważ jest ciasny, ciem
ny i odrapany. Uczniowie Liceum 
czują się pokrzywdzeru przeniE>sie
niem ich z ul. Zeromskiego 115 i pro 
szą o większy budynek. 

::: W KIOSKU na przystanku 
tramwajowym przy pl. Niepodległ'o 
ści ciastka bez opakowań i cukier
ki dotykają szyb okiennYCh i ram. 
Czy to jest higienJczne? 

::: MŁODZIEZ III TPD w ra
mach prac społecznYCh pomagała w 

IH I / 

budowie szkoły na Stokach i Tea
tru Narodowego na pl. Dąbrow· 
skiego. 

::: W POCZEKALNI TEATRU 
"Osa urządz<lno przegląd sztuk wy
stawianych od początku istnienia 
teatru. Podano czas wystawiania, 
ilość widzów, autora sztuki itp. 

Warto, by inne teatry poszły za 
przykładem "Osy". 

::: ZAGADKI NASZEGO MIA
STA (71). W Barze Mlecznym nr 2 
(Piotrkowska 207), pod półkami 
znajdowały sJę wieszaki. Co wiesza
li na nich bywalcy baru że wiesza
ki pourywały się i do czego służą 
obecnie obłamane części metalu? 

(41) I 
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Spółdz. Wyd OŚWiat .. ,Czyteln1k". 
RedakCJa I AdmJn1stracja; Łó<lt, 
Piotrkowska 96, tel. 217.82 209,02, 
204·75 - Dział Sportowy 2Q8.95, 
O'ział Mie)skl ll4-32 - DZla~ Ko
resp"ndentów 207-18 -fn1al ogłO
szeń 123,33 - Wi€{!zorem <>d go
dziny 17,00 telefon RedakCjI tylko 

209.02 , Sportowy 208.95 

RedakcJa rękopIsów me zwraca, za 
treM I terminy ogłoszeń nie bleru 
'dpow'ed71.'tJołcL 

Wreszcie po dwugodzinne! Jeździe 
skręcili w boczną drogę, by zmylić ślac] 
ewentualnego pościgu. Należało również 
zastanowić się, co mogło się stać z 
.Tumbo. 

Wlcu§ pomyślał, że jeśli w takiej chwl, dzlom prześladowanym - rzekł nie bez 
Ii Mabel nie zapomniala o żywnOŚCI, to cienia dumy pan Agaplt. 

dzenia, Agaplt usiadł poii drzewem t 7 ' 
czął rozmyślać nad sytuacją. 

PrenumeratEj .. D2.lenn1ka t.bdzo 
kiego" przy1muJe PPR .. RUCH" 
t.ódł ul. PIotrkowska nr 61 tele. 
fOli 180.74, Nr konta PKO Vn-56'1. 
prenumerata mIesIęczna 13.5.- rio - Poza tym, moźeby ... możeby ... tak 

coś zjeść? - spytał nieśmiało Wlcuś. 
Oka7.ało się, że w walizce Mabel zna" 

dowalo się dość dużo smakołykóW. 

na pewno była by idealną żoną i pogrą, - Jak wiele mleIlbyśrle do zdziałania 
żył się w marzeniach. dziś w Ameryce, gdzie coraz więcej, 

- Jakże wam się wywdzięczę, przy ja· niestety, tyje ludzi cierpiąCYCh prześIa, 
ciele drodzy? - mówił profesor Green, dowania i nędzę - odparł na to smutnie 
ŚCiskając serdecznie dłonie pana Aga-, profesor Green. 
pita. Po poslUm, przy którym l\Iabel z. za. 

- Dla nas Polaków, Jest to zupełnie chwytem patrzyła na znikające w cze
. naturalne, żę należy nieść pomoc lu- .Iuściach Wiekowego brzucba ilości je-

---_._-

Mogli się, co prawda, wycofać z te · 
awantury, ale Jak można było zostawi, 
bez pomocy profesora I cudną Mabel 
którzy na pewno bęiią dalej ściganI 
prześladowani. 

- Poprowadzimy dzieło do końca _ 
zadecydował po namyśle starszy pan. 

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 282 (1904) D-1-2266iJ Odl>Ho w Orukarll1 D~ , SpÓłQZ, wyQ pśw, .. CzytelnHt". Ló<lź. ul, Zwirkl nr 2, 
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